CENA NUMERU POJEBYKCZEGO 


miesięcznej z przesyłką, poczt.: 


SER a "I NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON 
CENY PRENUMERATY: | POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 
„Gazeta ioranaa*, . 20 Mk. 


| NALEŻYTOŠĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 
„Gazeta Wieczorna . 20 Mk. 


HZETA 
| Oba wydania. ,.. . 38 Mk. | », 


PO 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano io godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sekwa 4/ 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarta codziennie od godziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
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STOLICA UKRAINY WOL 
Nasze woiska weszły do Kijowa! 


Wojska polskie w Kijowie. 


Lwów, 9. maja. 

W chwili, gdy piszemy te słowa wiadomość 
powyższą nie ulega już wątpliwości. O zaięciu Ki- 
jowa doniósł wczoraj radiotelegram  oolszewicki, 
a dzisiejszy komunikat naszego sztabu generalne- 
go, odnoszący się do ubiegłej duby, powiada, iż 
derwsze nasze patrole dotarły już do przedmieść 
Kijowa 

Orzeł biały zajaśniał nad muramt naddnie- 
przańskiej stolicy, pki polskie stoją na jego uii- 
cach : placach. 

Sen li to, czy jawa? 

Jeszcze przed rokiem mazwalibyśiny niepo- 
prawnym fantastą każdego, któryby w wizyj pro= 
roczei stan dzisiejszy przepowiedział. _ Grawica | 
nasza od wschodu znajdowała się w ogniu ciężk ci | 
śmiertelnej wałki, mad Galicya wschodnią wisiała | 
jeszcze groza ukraińskie; mawały, a galicyjskim | 
Rusinom w walce przec wko nam sękuadowały 
oddziały: zadnieprzańskie atamana Petlury. 

Sytuacya była bardzo poważna, horyzont bar- 
dzo chmurny. 

A dziś”wóojska nasze w niepowstrzymanym, 
zawrotnym wprost pochodzie zgniotły szeregi bol- 
szewickie i znalazły się pod murami K jowa. Ró- 
wmocześnie ~ jak podają ostatnie depesze — roz- 
poczęłśmy na odcinku  Mozyrz—Kolenkowicze | 
nowy etap naszej ofenzywy, który miewaątpliwie 
będzię nowym etapem klęsk naszych wrogów. 
Bołszewicy rozbici w proch i pył. Tryumfi 
oręża polskiego wprost niesłychany. 

Czy tylko tryumf oręża? 


Nasze wojska weszły do Kijowa! 


Komunikat Hm=tabu O©no"r"raLnr ogo. 


Warszawa, 8. maja. 
Na odcinka Dźwiny wałki patroli wywiadow- 
czych, 
Na Ukranie wojska nasze po storsowaniu u- 
pórczywie bronionej przez nieprzyłacieła rzeki 


Iepeń dośzty czośśwyjni patrolzgni do przedmieść 
Kijowa. 


NRD 


celem uniemożliwienią dalszych koncenttacyi nit- 
przyjacielskich. Dotychczas meldowano zajecie 
stacyj Wasilewicze i Chojnik. 


| Na Polesiu wojska naSze przeszły de ataku 


Pierwszy zastępca szeta sztabu generahrezoł 
Kuliński, pułkownik 


N:czelny Wódz sam prowadzi wojska do ataku! 


Warszawa, 8. maja. 
(Teief.) (m) Do godz. 7 wieczorem w sobotę 
ani dowódziwo naczelne ani sztab generalny nie 
miały wiadomości o zaięciu Kijowa przez wojska 
polskię. Nie wyklucza to jednak możliwości zaje- 


POLSKA CAŁA PRZY NACZELNIKU. 
Warszawa, 9. mada. 

(Telef) (m) Prasa warszawska w słowach 
entuzyastydznyych powitała wiadomość o zajęciu 
Kijowa przez wojska polskie. Oręż polski brzekre- 
śl kartę historyi XVI wieku, a wraz z nią po- 
dział ziemi ruskej między Resyę i Polskę. Zaje- 
„ie Kijowa jest loczątkiem wprowadzenia w czyn 
idei, która przyświecała uznaniu przez Połskę nie- 
podlegiości Ukrainy. Wszystkie myśli zwracają Się 


Pod mury Kijowa nie poszliśmy jako najeźdźcy |w Polsce ku człowiekowi, któremu danem było 
ale jako ôswobodziciele. obrócić tę kartę historyi ku Wielkiemu wodzowi 

Logika dziejów nakazywała i makazuje nie- | armii, który stał się wielkim wodzem m rodu, a 
zmiennie, aby Polska była współtwórczyną no-|ucZucie podziwu i miłości dia niego, łączy się z 
wego życia wschodniej Europy, aby osłabiła potę- | uczuciem wdzięczności dta Opatrzności, że Polska 
ge imperyalizmu moskiewskiego, pomagając iu-|Jedyna może na świecie znalazła wielkiezo czło- 
dom kresowym do uzyskania miepodległości pań. | WłekKa w wikikiej chwili hisńarycznel. 


stwowej. 

Ta logika dziejów pokrywająca się z polską 
racyą Stanu została brutalnie przekreśloną przed | 
półtora wiekiem przez rozbiory, dziś ożywa na 
nowe, staje sę siłą twórczą i realną, 

Rozum polityczny nakazuje Ukraińcom  zbli- 
żenie Się do państwa polskiego į oparcie słę © 
Połskę w przyszłości. Galicyjscy szowiniści ruscy 

(Ciąg dalszy na ste 9-giej). 


liskywa z Moskwy z 7 maja: 


PRZYWÓDCY KOMUNISTYCZNI JADA 
NA FRONT. 
Cieszyn, 8. maja. 
(PAT.) Cz. B. P. podaje następ ijącą depeszę 
Na wczórajszem 
posiedzeniu postanowił sowiet 'noskiewski prowa 
dzić bój przeciwko magnatom pofskim aż do osta- 


teczyiego zwyciestwa. Wezorai odeszły na Dolski 


cia tego miasta w dniach najbiiższych albo nawet 
godzinach. Otrzymane informacye stwierdzają, w 
Naczelny Wódz sam prowadzi oddziały czołowe 
do ataku i musi powstrzymywać żołnierzy prized 
zbytmiem wyrywaniem się naprzód. 


front moskiewskie oddziały robotnicze i. rolnicze 
Połscy kOmunistycziś przywódcy w Rosy? ubirwa, 
lili na wczorajszegn posiedzeniu wyjechać na front. 


ZORGANIZOWANA SOWIECKA KONTROFEN. 
ZYWA RADIO-TELEGRAFICZNĄ, 
Warszawa, 8. mają. 

(Telef.) (m) Ofenzywa polską na wschodzie 
spotkała się ze zorganizowaną na Szeroką skalę 
sowiecką kontrofenzywą radio-telegraficzną. 
Stacya iskrowa w Moskwie rozsyła dziennie dzie- 
siątki depesz w najrozmaitszych językach ataku- 
jąc Polskę i ententę. Komisarze sowiaccy zdają się 
przytem uważnie śledzić prasę polską, gdyż w ra- 
dioielegramach swoich omawiających politykę 
polską na wschodzie, cytują obszernie „Kuryera 
Warszawskiego" i „Dwnęroszówkę” zaztraczając 
że polskie mieszczaństwo reprezentowane w par- 
tyj narodowo-demokratycznej mie zgadza się a 
polityką oficyałną polską. Jasną jest rzeczą, ża 
podobne cytaty na naszą politykę zagraniczną kow 
rzysttde nie oddziaływują. 


Sir, 2 


ate chcą tego reszuze 2.uozumieć, Wiazyn:y, Że 
<ozwój wypadków przywiedzie ich do rozumu i 
wyleczy ich z niepoprawnego wprost zacietrze- 
wienia. 

Naród nasz zadanie swoje tozumie i spelnia. 
Nakaz dziejów polskich był dla kizrowniczych 
czynników Polski tak decydujący, że nie potra- 
iiłby go osłabić ani upór fanatyków rusko-galicyj- 
skich, ani mącenie potężnego ongiś stronnictwa 
rarodowe-deniokratycznego. 

Naczelnik Państwa, oparty o ©lbrzymią więk- 
szość społeczeństwa zaryzykował akcyę militar- 
q0-polityczną, której wynikiem jest zajęcie Ki- 
jowa. | 

Nezależnis od reileksyi politycznych jakie ci- 
sng się na myśl naszą w chwti tak decydu'acych 
zwycięstw, jedna potrzeba ogarnia wszystkie ser- 
ca polskie: P'trzeba wyrażenia hołdu naszej bo- 
haterskiej, zwycięskiej armii, która na krzsach 
wschodnich dzierży wysoko sztandar Rzeczypo- 
spolitej i realizuje wielki program dziejowy Polski. 


„GAZETA PORANNA”. 


Żołnierze nasi uczą cały naród jak należy spehuać 
swoje obowiązki. Nischajże społeczeństwo odpo- 
wie na te czyny bohaterskie nie tylko pięknym 
gestem, ale zarazem sumiennem spełnianiem SWQ- 
ich obowiązków, takiem spełnianiem iakizgo wzór 
dał nam dziś miody nasz żołnierz. i 

Wszyscy jesteśmy żołnierzami, ci na froncie 
z bronią w ręku, my z narzędziami pracy. Od- 
wdzięczmy się maszej armii polskiej za ofezywę 
bojową, ofenzywą pracy. Na czyn odpcwiedzmy— 
czynem 


OGÓLNA MOBILIZACYA ROBOTNICZA NA 


UKRAINIE. 
Wiedeń, 8. maja. 
(PAT.) Radio. — BK. z Berlina. „Den Abend“ 
donosi z Moskwy, że centralny komitat «wyko- 
nawczy polecił poszczególnym naczelnikom gü- 
bernii powołać pod broń robotników miast w prze 
ciągu 3 dni i odesłać ich do Moskwy. 


-Ennn 
Korzystny zwrot w stosunku Anglii do Polski? 
Plzny eksploatowania Ukrainy przez kapitał obcy! 


Warszawa, 9. maja. 

(Teief.) (m) W polityce angielskiej daje się za- 
uważyć bardzo korzystny zwrot da Polski. Sfery 
finansowe ciągle jeszcze dotąd kierowały się nie- 
dowierzaniem de państwa polskiego. szczególnie 
na terenie gospodarczym i ekonomicznym, stojąc 
wciąż na błędnem stanowisku, jakoby w Polsce 
istniały przestarzałe feodalne stosunki. Dopiero 
nasze zwycięstwa na wschodzie i mowa sytuacya, 
jaka się wloz ga terenach b. imperyum Tosyj- 


skiego, zajętych przez wojska polskie wpłynęła 
także i na te sfery: — są ons zdamia że urządzenie 
Ukrainy wymagać będzie znacznego nakładu ka- 
pitału, któregoby zresztą chętnie ze swej strony 
udzielily. Sfery te nie sprzeciwiają się eksplaata- 
cyż Ukrainy przez czynniki kapitalistyczne państw 
ententy, muszą jednak wziąć pod wwagę współ- 
udział czynnika polskiego, który obok czynników 
żydowskich i niemieckich zna terem rosyjski i”u- 
kraiński 


„POPRAWNE“ STANOWISKO RZĄDU CZE- 
CHO-SŁOWACKIEGO. 
P. BeneSz tłumaczy Się! 
Warszawa, 9. maja. 


(Telef.) (m) Czeski minister spraw zagrań cz- 
nych Benesz wystosował do poselstwa polskiego 
w Pradze list, w którym omawia sprawę brygady; 
ukraińskiej, którą w czasie walk yolsko-ukraiń- | 
skich w Galicyi wschodniej, wycofała się kuryta- 
trzem czesko-słowack.m na terytoryum czeskie. P. | 
Bemesz stwierdza w tym liście, że rząd czesko-| 
włowackj zajął w tej spraw e stanowisko popraw- 
me i nie uczynił niczego, coby kolidowało z pra- 
wem międzynarodiowem. Brygada ukraińska, któ- 
ra prowadziła regularną walkę z armią polską, — 
miala prawo Przekroczyć granicę czeską i zosta- 


WSZYSTKIE SYMPATYE CZECHÓW PO 
STRONIE ROSYI SOWIECKIEJ. 
Cieszyn, 8. meja. 

(PAT.) Cz. B. P. „Prawo lidu“ piesze: W wal- 
ce, która się rozgrywa ra Ukrainie wszystkie na- 
szę sympatye nietylko ze stanowiska socyalistów 
ale | narodowego są po stronie Rosyi sowieckiej. 
Psmo to donosi mastępie,n że w dniach najbliż- 
szych uda się do Rcsyi poselstwo republiki czes- 
ko-siłowachaiej dla nawiązania stosnków, które bę- 
dą przeprowadzone w przyśpieszonem tempie, 


SPÓŻNIONE ŻALE KIEREŃSKIEGO. 
Warszawa, 9. maja. 


(Telef.) (m) B. dyktator Rosył Kiereński w 
wywiadzie z korespondentem paryskim „Gazety 


ła też po przekroczeniu gran cy rozbiojoną i U- Warszawskiej“ oświadczył, że aczkolwiek demo- 
mieszczoną w obozie w Jabłonkowie (Gablonz). — | kracva resyjska zgodziła się z faktem  niepodle- 
Rząd czeski dbać bedzie o to. aby ani jeden jeniec głości Polski — to przecież Kiereński musi stwier- 
ukraiński, ami rosyjski, znajdujący się na teryto- dzić, że z proklamacyą niepodległości Polski po- 
ryum czeskiem, ne był wciągnięty do obecnej ak- | śp'eszył, albowiem zdaniem jego powinien. był się 


cyi bojowej polsko-rosyiskiej. | 


CZESI POCIESZAJĄ SIĘ NADZIEJĄ NASZEJ 
PORAŻKI. 
Cieszyn, 5. maja. 


(PAT.) Cz. B. P. podaje następujące głosy 


prasy czeskiej w sprawe ofenzywy mołskiej prze- | 


|glej Ukra ry, wiem atoli, że nie zawsze mozna od à ; 
(razu wykuć gramice państwa stosując zasadę etno | być w połowie maja, została odroczoną do lipca 
graficzną czasem trzeba umieć czakać. Z treści 


ciwiko Rosyi. Wedle „Narodni Demokracye'* Po- 
lacy mie wytępią bolszewizmu, bo wyprawa ich 
Skończy się jd przekonanie rosyjskiego bolszewi- 
zmu lecz o imperyalstyczne (!!) zachcianki. Chcą 
omi zrabować (!-) wielkie rosyjskie terytorya i z 
wielkiej Ukrainy zrobić swego wasala. (!!) We- 


dbe „Vecera“ jest pewne. że dojdzie do Po dezo | 


odwrotu, (!!) albowiem Rosyanie są daleko sil- 
xdejsi i ostatecznie odniosą zwycięstwo nad Pola- 
Kami, Po zwycięstwie obecnej Rosyj wybuchłaby 
„w Posce ogromna socyalna rewwlucya, a jest do 


potargować w tej Sprawie z emtartą i uzyskać 
rewizyę koalicyjnych celów wojny. Kitreński do- 
maga się wykreślerka granicy polsko-rosyiskiej 
wedle zasady etmograficznej, ale dopuszcza tu i 
ówdzie poprawie i kompenzaty. Zapytemy o Ga- 
Icyę wschołdnią, odpowiedział Kiereński: Jest 
rzeczą pewną, że Galicya nie jest spolską, jestem 
jednak zdecydowanym przeciwnikiem  niepodle- 


Na. 3229 


wywiadu wyrdka, że Kiweński nie więdział jesz: 
cze wówczas o akcie proklamowania przęz Pił 
sudskiego niępodłegłości Ukrainy. 


RUMUNIA ZAJMIE STANOWISKO WYCZEKU 
JĄCE. 


Wiedeń, 9. maja, 
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu domoszą: Członko« 
wie rządu odbyli w ministerstwie spraw wewnęs= 
trzeych narady z gen. Averescu na czele. Przed- 


t miotem długich i ożywionych obrad była kwestya 


stosunku Ukrainy do Rumumii. Stwierdzono konie- 
czność zachowania względem niej rezerwy, a na- 
stępnie zaznaczono, iż dotąd Rumuna Ukrainy o- 
ficyalnie nie uznała. Na stanow. to włpywaią infor. 
nadchodzące z frontu, iż mimo zwycięskiej ofen- 
zywy polskiej bolszewicy nie zostali zubzłnee roz- 
bici t najprawdopodobniej zorganizują się į podcj- 
mą nową kontrąkcyę, któraby w razie powodze- 


nia mogłaby postawić Rumunię w położeniu zu- 


pełnie odmiennem od obecnego. Wobec doniosło- 
Ści jednak całej sprawy Rumunia ne może się o- 
bojętnie przypatrywać wypadkom na Ukrainie 
wskutek czego sytuacya staje się nadzwyczajnie 
utrudniona i mogłyby mastąpić wypadk, które 
zmusiłyby Rumunię do radykalnej zmiany swe- 
go politycznego stamewiska. Na razie jednak Ru- 
munia tak dyplomatycznie jak 1 mititarme nad 
Dniestrem zajmuje stanowisko (wyczekujące. 
SPÓR LITEWSKO-ŁOTEWSKI PRZED SĄDEM. 
Warszawa, 9. maia. 
(Telef.) (m) Z poważnego źródła dowiaduję 
się, że zatarg graniczny między Łotwą i Litwą 
oddany został przez oba państwa sądowi rozje'm= 


{czemu zè superarbitrem oficerem angielskim nz 


czela, 


BOLSZEWICY CHCĄ ODDAĆ DYNABURG 
LITWIE. 
Ryza, 8. maja 
(PAT.) Rad — Bołszewicy ne chą przyznać 
Dynaburg am Polsce, ani Łotyszom, gdyż wedle 
zdania bolszewików: miasto to powinmo należeć do 
Litwy i być punktem stycznym Rosyi z Litwą 


ANGLIA PODEJMIE ROKOWANIA Z RZĄDEM 
SOWIETÓW. 
Wiedeń, 8. maja. 
(Telef.) (fr) Z Londynu donoszą, iż Lloyd Ge- 
orge miał oświadczyć, Że w najbliższym czasła 
Anglia podejmie rokowamia z bolszewikami naj- 
prawdopodcbniej w Kopenhadze. 


„SENATOR SCHROFDER* NA USŁUGACH 
RZADU SOWIETÓW. 
Wiedeń, 9. maja, 
(PAT.) BK. „Vos. Ztg.“ z Kopehagi: Niem ecki 
parowiec „Senator Schroeder" z 60 nieząwisłymi 
socyalistami ma pokładzie Przybył do Archangiel- 
ską i oddał się do dyspozycyj rządowi rad. 


KONFERENCYA BAŁTYCKA ODROCZONA. 


Warszawa, 9. maja, 
(PAT.) „Kuryer Warszawsk * podaje: Konfe- 


 nancya państw nadbałtyckich, która miała się od. 


Stosunki polsko-fińskie coraz lepsze! 
Rokowania Finlandyi z Rosyą rozbitel 


Warszawa, 8. maja. 


kontakcie. Jak wynika z głosów prasy neutralnej 


(Telef.) (m) Stosunki polityczne między Fin- |a mianowicie sztokholmskiej, rok wania sowieckc 


riej tysiące przyczyn. Wieczorne wydanie czes- |andyą a Polską układają się coraz przyjaźniej, — |nladzkie, które miały na celu zawarcie rozejmu 
kiego „Slova“ uważa, że sytuacya dla Polski jest ,Rząd finlandzki zerwał wszelki kontakt z Moskwą |rozbiły się wskutek stanowiska delegacyi rosyj 
bardzo drażliwa, a to tem więcej, że Anglia ili nie ulega watpliwości, że przy ewentua!nych r - | skiej która chciała ustalić stan rzeczy, dający Ro 
Framcya zachowują się wobec polskiej awantury | kowaniach pokojowych z rządem sowieckim, de |SYł przewagę Strategiczna nad Finlandyq. 


bardzo wstrzemięźliwie. legaci finlandzcy i polscy znajda się w zine!nym 


Datki przyjmuje Ksmiłet Obrony Kresów Zachou..ch, Lwów, plac Maryacki A 
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Z prasy ruskiej. 
Lwów, 9. maja. 
PRZED PARLAMENT UKRAIŃSKI. 


(u) Wybitny działacz Naddnieprzańskiej U- 
xrainy b. poseł do Dumy p. Pawło Czyżewski, 
zamieścił w „Hromadskiej Dumce“ (Nr. 108) apel 
za zwołaniam przedparlamentu ukraińskiego, Zło- 
żomego z przedstawicieli wszystkich partyi u 
kraińskich, który miałby zająć się uporządkowa- 
niem spraw ukraińskich, 

Na miejsce zebrania proponuje Wiedeń lub Ge- 
newe, gdyż obrady jego w jakiemś kulturalnem 
centrum Europy, zwróciyby na nie uwagę całego 
społeczeństwa europejskiego i ameryxańskiego. 
Do tego przedparlamentu, proponuje powołać: 

a) delegatów naddnieprzańskiej Ukrainy z par- 
tyi, które istniały do 1. stycznia 1919 po 3 osoby, 

b) dwóch dzlegatów z partyi politycz. Ga- 
licyi wschodniej, 

c) po jednym delegacie z partyi bukowińskich, 

å) po jadnym dełegacie z organizacyt profe- 
syjmych i oświat' wych, między niemi z jednego 
delegata z uniwersytetu w Kamieńcu Podolskim, 

e) 6 delegatów wszechukraińskich kooperatyw: 

f) od każdego ukraińskiego czasopisma polity- 
cznego, wychodzącego obecnie ł które wycho- 
dziły 'do 1. stycznia 1919 na terytoryum złączonej 
Ukrainy i Europy po iednym delegacie, 

g) po dwóch dalegatów z Bukrwiny, Ukramy 
węgierskiej i Łemkowszczyzny, którzy będą przez 
przedparlament kooptowani, gdy on przekona Się, 
że ci delegaci są rzeczywistymi przedstawicielami 
dotyczących krajów. 

Inicyatywę -zwołania tego przedparłamentu 
or ponuje autor oddać w ręce Petlury. Przedmio- 
tem narad mają być sprawy finansowe, wojskowe 
i dyplomatyczna na podstawie sprawozdań do- 
starczonych przez ukraińskie misye dyplomaty- 
czne. Tam maja być uchwalone rówież nastepu- 
jące sprawy: projekt ustaw zasadniczych. xtóry 
ma być później przedłożony ukraińskiej konstytu- 
ancie, ustawy wyborcze do konstytuanty i parla- 
mentu. prorskt wstawy agrarnej, ustawa o orzani- 
zacyj i ochronie pracy, opracowanie ustawy o na- 
wiązaniu stosunków z przeds:awicielami wszech- 
światowego kapitalizmu, organizacya rządu ukra- 
ińskiego, uchwała co do granic Ukrainy. 

Autor przemawia za tem, ażeby narady te od- 
były się w Genewie, która stanie się nizbawem 
siedzibą Ligi Narodów. 


UKRAIŃSKO-NARODNY ZWIĄZEK PAŃSTWO. 
WY. 

Wiedeńska ."Wola' donosi lo zaw ązariu u- 
kraińskiega Narodowego Zwiazku państwowego. 
złożonego z następujących partyi 

1) Ukraińska narodowe-republikańska partya. 

2) Ukraińska partya samodzielnych  socyali- 
tów. 

3) Ukraińska trudowa partya bukowińska. 

4 Ukraińską trudowa partya gal cyiska. 

5) Ukraińska partya socyalistów-iederalistów. 

6) Partya rolników-demokratów. 

Brakuje w niej tylko radykałów, socyalistów 
tewolucyonerów i socyalnych demokratów. 

Celem związku jest zjednanie wszystkich ziem 
ukraińskich w iedmo państwo z oparce::s się na 
wiłościaństwie, zabezpieczając bezrolnym ziemię. 
Związek zamierza mawiązać śtosunki ukraińsko- 
polskie, lecz jak długo prowadzi rząd polsk im- 
peryalistyczto-zaborczą politykę przeciw Ukri- 
mie, wszelkie stosunki są wykluczone, 

Stosunki ukraińsko-rosyjskie nie będą tak dłu- 
go załatwione. aż wszystke partye rosyjskie nie 
zgodzą się z faktem miezawisłej Ukrainy. 

Deklaracyę warszawską z 2, gruwdnią 1919 u- 
waża się za nieważną i pozbawioną wszelkiej 0- 
bowiązującej mocy dla narodu ukraińskiego So- 
nz” nie uznaje rządu sowieckiego i uważa go tyl- 
ko organem administracyjnym rzędu moskiew- 
skiege. 

Dla oryentacyi zaznaczamy, 2e „Sojuz“ ten 
zawiązany został w Wiedniu i trudne nawet przy- 
puścić, aby miał jaki wpływ na działalność voli- 
życznę na Ukrainie. 


„GAZETA PORANNA 


Ste. 3 


Lwów, 9. maja. 

(u) Nakładem pisma ukraińskiego „Striteć“ 
organu gadicyjskiej armii wydano w Kamieńcu 
podotskim pamiętniki p. Dmytra Kreżałowskiego, 
setnika (kaptana) ukraińskich strzelców  siczo- 
wych. W przedmowie autor zaznacza, że podaje 
pełne razwiska tylko tych aficerów, których już 
wymiemiła prasa polska lub których rodzimy znal- 
dują się w bezpieczniem miejscu aby ich ochronić 
przed prześladowaniem polskiem. Wyjątki z tego 
pamiętniika podajemy w streszczeniu. 


NOC Z 31 PAZDZIERNIKA NA 
1 LISTOPADA 1918. 

Wszystko śm... Tylko garstka starszyzny i 
inteligencyi ukraińskiej snuje plany w budynku 
„Narodnzgy Domi‘ nad wprowadzeniem w czyn 
odwiecznego marzeria narodu ukraiskiego, idei, 
za którą setki tysięcy nałożyło głowy w różnych 
krajach, począwszy od Verdun, Alp, Bałkamu a 
skończywszy na Kawkazte(?). Wszyscy obecni są 

świadomi tego, że cd obecnej chwili zależny jest 
ich los i los 45(?) milionowego narodu ukraińskie- 
go, jęczącego w ciężkieni jarzmie łackiego i ro- 
syiskiego panowania. Bo tutai ma Zachodzie jest 


mózg i seroe Ukrainy. 

W sah nader wielki ruch i harmider, Skauci 
ukraińscy, którzy od 8 dni dowiadywalji się o pla- 
nach i sile połskiej, skiładają sprawozdania; star- 
szyzny 19 p. strzelców, 15 p. piechoty i inni po- 
dają rzeczywisty stan żołnierzy ukraińskich, ka- 
rabinów, karabinów maszynowych i amunicyt. 

Wszystkie części formacyi ukraińskich we 
Lwowie dawały stanu hojowego około 800 ludzi 
i drugie tyle żolmierzy zdolnych tylko do służby 


podają plany rozbrajanta obcokrajowców i pro- 
,wadzą dłyskusye w której porze przejąć władzę w 
ręce ukraińskie. 
PIĘCIOGODZINNA NARADA 
dała następujący wynik: 


Polacy jeńcy 
w niewoli bolszewickiej, 


Lwów, 9. maja. 
Zbiegowie z newoli bolszewickiej, którzy w 
dniu 9. marca br. uciekli z Krasnojarska, byli 
członkowie armii austryackei E. Josefsberg, cho- 
lrąży i kapral R. Sasniewski-Rutkowski, madsy- 
taia nam listę nazwisk oficerów „polskich. znajdu- 
jących się w niewoli bolszewickiej w Krasnojarsku 
i na robotach leśnych w tejże guberni, jak rów- 
nież nazwiska poległych. (Gwiazdki przy nazwi- 
skach ozmaczają, że po informacye można się zgło 
sé do p .Josefsberga, Truskawiec, p. Drohobycz). 
DomasZzewski Adam, ze Lwowa ną robocie le- 
Śnej w Czernoreczyńsku. 
Chorąży Wiśniewski Karol, prof. gimn. O. J. 
W. K. (Obóz Jeńców Wojennych Krasnojarsk). 
Chorąży Filow cz ze Lwowa technik tamże. 
7 Sekc, Kalltyński Władysław na robocie w tar 
taku. 
Strzelec Tyminiak Włodzimierz na robocie w 
tartaku 
Ronisowski Józeł, na robotach leśnych w Czer 
noreczysku. 
Chorąży Sorg Henryk — Ó. J. W. K. 
Chorąży Skórski Żygmunt — O. J. W. K. 
Sekce. Neusarek Władysław ma robotach w 
Czernoreczyńsku. 
Seke. Starzewski Feliks na robotach tamże. 
Por. Nowak Stanisław — Stryj O. J. W. K. 
5 uPRgi Mikolgjski Jan (Gończa —Lwów — O. 
Ppor. Hudyka Jan — O. J. W. K. 
Ppor. Smoucha Tadeusz — O. J. .W. K. 
Chor. Stolarz Stanislaw (Porąbka, Tarnów). | 
O. J. W. K 
Chor. Łobez Julian, Drohobycz O. 1. W. K. 
Chor. : Boczek Teodor. Wadowice — roboty 
leśne w Czernoreczyńsku. 


ilokalnej, przeważnie Starych i chorych, Niektórzy | 


Zamach ukraiński na Lwów 


w świetle ukraińskich pamiętników z czasów oblężenia Lwowa. 
(1—21 Hstopada 1918). 


1) O godz. 4 rano dnia 1 listopada 1918 roku 
obsadzamy wszystkie imstytucye państwowt, a 
ptzedewszystkiem główny dworzec (por P.), Pod 
zamcze (por. U. S. S. N.), Lyczaków, budymes 
policyi (por. M.), pocztę (por. B.), ratusz (por. R.), 
żańndarmeryę państwową, seim, Dyrekcyę skarbu, 
Komendę korpuśną, Nam.estnictwo i t. d, 

2) Komendę nad wszystkim: oddziałami woj- 
skowiymi obejmuje kap. U. $. S. Dmytro Witow- 
ski. Jako zastępoę dodano mu por. Pioura Bubelę 
a chorążego U. S. S. Palija jako adjutania, Agendy 
szefa sztabu objął kapitan: U. 5. S. Hn. Imendan- 
turę poruczojnio por. Dr. llkowi Ciokanowi, które- 
go pomocnikiem był por. M. Skarbnikien ustamo- 
mowiono por. M Wywiadami zajął cię por. S. 
Komendantem miasta mianowano pułk. Maryno- 
wicza, komendantem poiicyt chor. O., kasarni 
Ferdynanda por. M., komendantem 15 pp. por. M., 
10 p. strzelców por. K.. cytadeh por. Bohdam Bi- 
linkiewicz, 19 p. obrony kr. kap. Czerski z Buko- 
SĄ | winy, szefem sanitarnym Dr. T. 

3) Wszystkich starszych i swaregowców ot- 
ldzozdemskich rozbrajać. Broń składać do „Naro- 
duego Domu‘. 

4) Kuchnia, którą zajmą się pame ukraińskie, 
będzie dostarczać pożywienia dal wszystkich, któ 
rzy pełmią służbę, 15 po., 19 p. strzelców, załogi 
Cytadeli i Czerwonego Klasztoru, gotują same 
dla siebie. 

5) Żołnierze ukraińscy mają nosić jako odzna- 
kę miebteskio-żółtą kokardkę. 

6) O wypełnieriu naxazu donosić pisemnie 
sztabowi ukramskiemu, kióry urzęduje w perima- 
nencyi w „Narodnym Doma“, 

O godz. I w nocy zaczyna cpróżniać się sala 
Każdy podniesiony ma duchu, że wreszcie zaświę« 
ct słońce i w nasze okienko, śpieszy do pracy. Ja 
Hon się po uł. Karola Ludwka z myśią, 


że za dwie godziny będziemy wolni, będziemy 
mieli państwo ukraińskie, będziemy panami w 
naszym idomu. (C. 4. e). 


(an | 


Ppor. Kutkowski z bratem wschodmia (łalicyą 
O. J. W.K. 
Puik. Czuma Waleryan. (*) w więzieniu kras 
Snojarskiem. 
Pułk. Skirgłefo Jacew cz w wiezieniu tamże, 
Pułk. Piekarski w więzieniu tamże, 
Pułk. Bołdąk w więzienu tamże. 
Pułk. Kienitz w więzien u tamże, 
Pułk. Dunin Brzeziński w więzieniu tamże. 
Podpułk. Dunin Marcinkiewicz w w'ęzfenig 
tamże, 
Podpułk. Kadłeć w więzieniu tamże, 
Major Kamiński z 56 pp. austr. O. J. W, K. 
Kapt. Obiaza Tytns O. J. W. K. 
Kapt. Pokorny O. J. W. K. 
Kapt. Couma Władysław (*) O. 
Por. Langwido — Biała — O. J. W 
Chor. Kosiński Feofil O. J. W. K. 
Ppor. Młodeck: O. J. W. K. 
Ppor. Kalinowski Leon z Poznańskiego — 
O. J. W. K. 
Ppor. Malczyński Józef O. J. W, K. 
Kapt. Gajewski — Lwów O. J. W K. 
Chor. Bobrowski Jan na robotach w Częrno 
reczyńsku 
Por. Żylłski Ludwik O. J. W. K. 
Por. Sojka Stanisław O. J. W 
Por. Undas Staniskw O. J. W 
Chor. Sokołowski Kazimierz 0. 
~ Chor. Ostrowski Maryan O. J. 
Kapt. Terleck O. J. W K. 
Par Kwiatkowsłą O. J. W. K 
Kapt. Żurakowski na wolnej stopie pod psem 
donimem w Krasnojarsku. 
Kapt. Lipiński na wołnej stopie pod pseudoni« 


J. W. K. 
W. K. 


W. K. 
W. K. 


J. W.K 
W. K 


'| mem w Krasnojarsku. 


Kapt. Serwatka na wolnej stepie pod pseudo- 
nimem w Krasuojarsku. 

Por, Owoc — obóz jefitoów w Krasnojarsku. 

Ppor. Wach obóz jeńców w Krasnojarsku. 

Kapt: Poppełka obóz jeńców w Krasnojarska 


Str. 4 


p O O RW 


„QAZETA PORANNĄ". 


Nr. 5221 


Ppor. Gruda, Lwów, obóz ieńców w Krasnoj. | wej Kasy Oszczędności w Warszawie na recnunek |scopnitu posiada y polskich aktorów Solski. Kru- 
Banku Krajowego nr. 141.105 lub przekazem po- 


Pot. Fajks z legii Piłsudskiego. 


Por. Zych — Bochnia ob. jeń. w Krasnojarsku. | cztowym wprost do Banku Krajowego we Lwo- 


Por. Pawiłkiewicz obóz ieńców w Krasnoiar. 

Por. Sułkowski — Tarnpol ob. i. w Krasnoj. 

Chor. Kościuszyńsk ob. jeń. w Krasnojarsku. 

Ppor Danhofer, Drohobycz, ob. jeń. w Krasa, 

Asp. of. Mękarski Tadeusz (Sambor) (*) obóz 
iańców w Krasojarsku. 

Asp. of. Nocoń Jam (Bochnia) tamże 

Asp. ol. Sobkowicz tamże. 

Asp. of, Trzupek, tamże. 

Asp. oi; Mrówka Stefan (°) tamże. 

Asp. of. Ksłążek Władysław, tamże. 

Asp. oi. Wołowicz Kazimierz, wyjechał do N, 
Udińska do budowy mostu. 

Asp. of. Zabratowski Józef 
Udińska do budowy mostu. 

Asp. of. Morawskł Franciszek, wyjechał do N. 
‘Jd óska dg budowy, mostu. 

Asp. of. Steinhof Władysław (* O. J. W. K. 

Asp. of. Byszewski Tadeusz O. J. W. K. 

Asp. of. Sommenicid Radosław (Karski) robo- 
ty leśne w Czernoreczyńsku. 

Asp. of. Rosen Kazimierz (Zawadzki) OJWK. 

Asp. of. Krysa Wojciech roboty leśne w okoli- 
cy Krasnojarska. 

Asp. of. Rosiński Kazim erz na womości w 
Krasnojarsku pod pseudonimem. D 

Asp. ol. Cyprys Antoni (przeszedł tyfus) O. 
J. W. K. 

Asp. oł. Olbrycht Jan O. J. W. K. 

Asp. of. Doubrawski Maksymilian służy, jako 
wałejarza w Krasnojarsku. 


wyjechał do N. 


(D. c. n) 


Naród — Oriętom lwowskim. 


Lwów, 9. maja. 
„Miłość i wiara tworzą cuda” 
Takim cudem, wywiałanym gorąca miłością 


wie, 


Z DNIA. 


CO ROBIĆ DZISJAJĄ 


Co dziś robić przy niedzieli? 
Wszystkich to pytanie nęka 
Teatr dawno wysprzedany 
„Czwórka“ zaś od ścisku pęka, 


Gdy na. kino sie masz chęci, 

Gdy cę dławi dym kawiarni, 

Póidź spacerem na boisko, ja 
Gdzie dziś z „Lechią“ walęzą „Czarań'”' 


Po mitrędze tyzodu owej 

Pole to dla dreszczów nowyeh. 
Match to bowiem jest poemat 
Zwinnych ruchów, łydek zdrowych. 


Tam zaprawia się w kopaniu 
Akademik 'wraz z studentem 

A to przecież polityk: 

Jest najpierwszym fumdamentetn. 


Dziś, gdy Polskę wyzwoloną 
Zewsząd wróg pochwycił w kieszcze 
Zdrowa noga į kolano 
Nieraż nam się przyda jeszcze, 
Nemo. 


Z TEATRU. 


Pożeznalny występ K. Kruglowskiego w operze 
Verdiego „Rigoletto“. 


Lwów, 9. snafa. 


Ojczyzny : niezachwianą wiarą w nadane nam od | W najlepszej swej partvi pożegnał się wczoraj 
Boga posłannictwo dziejowe, była szczęśliwie do- |Krugłowiski z puuticznością lwowską. Czy z pre- 
prowadzona do końca samoobrona naszego grodu rnedytacyą, by nam pożegrawe utrudnić? Krea- 
t wschodniej części Małopolski, podjęta w listopa- |cya to bowiem była w całzm tego słowa znacze- 
dzie 1918 r. przez garstkę młodzieży, kobiet i dzie-|miu wielka i szczera, imponująca u nego młodego 
e. Stała Się oma potężnym czynem narodowyni: artysty, a porywająca mocą uczucia. „Rigoletto” 
zapewniła bowiem Rzeczypospolitej przynależność |Krugłowskiego miał wielką, sziachetną linię cier- 
naszej dzielnicy. a madto stwierdziła nie po raz pienia, miał ten gest tragiczny ludzi skutych obo- 
pierwszy, że gdy iesteśmy jednością silni, nie u-iwiązkiem, oszalałych niewolą. lnteligsncya arty- 


gnie nas żaden © os. 

Ku uprzytommieniu tej prawdy przyszłym po- 
kolonio a uczczeniu pamięci Tych, którzy zesna- 
łającej się ponownie Polsce ofiarnie oddali swe 
młode życia, postanowiono wza.eść pomnik-kapli- 
cę na uświęconym krwią tych bohaterów cmenta- 
rzu wojennym obok Politechniki. Opinia ogółu z 
góry nadałą temu pomnikowi nazwę „Kaplicy Or- 
lat“. Z serc bowiem tylko Orląt mógł strzelić tak 
płomiewny zapał, który odrazu skrzepił siły na- 
sze 4 zagrzał wszystkich do wspólnej obrony prze- 
ciw miebezpieczeństwu, grożącemu i nam tu i ca- 
łej Rzeczypospolitej; a nawet maszemu przezaa- 
czen u, aby stad płynęły ożywcze strumienie kul- 
tury ma: Wschód. 

Komitet, utworzony dla urzeczywistnienia za- 
mierzonego dziełą zwraca się obecnie z gorącym 
apelem do całega narodu. 

Pomnik ten, aby bodaj w części wyrażał, jak 
potężną, wielką i wspaniała była ta samorzutna 0- 
brona, winien być wspamałym, potężnym i wiel- 
kim, a we wzniesieniu jego winna wspódzłałać ca- 
ła Polska, tak, jak Ci, którzy krew swą przełali, 
uczynili to ne dła samego Lwowa, nie dla całej 
naszej Ojczyzmy. Jak wówczas. gdy niebezp:e- 
czeństwo groziło, nie bylo Polaka, któryby od- 
mówi! grosza na cele obrony Lwowa i wschodniej 
Małopolski, tak i dziś niech nie braknie niczyjego 
datku na tem publiczny objaw podzięki Bogu a 
uczczenie poległych. Niech płyną hojne ofiary ze 
wszystkich części Rzeczypospolitej, niech wsze- 


[sty wydotita to na wierzch i ukazala widzowi, 
ldając ogranej roli mazrwe, pełne Masku szaty. To 
wszystko oparte o głos dźwięczny, miły i dosko- 
|nałą charakteryzacyę. 

l Wogóle artysta tem ma Ów rzadki dar zupeł- 
nej transformacyi ów dar , który w 'ak wyscikim, 


|zlowski jest w! każdej roli mmy t. z. nie jest nim 
nietylko peruka i strój lzcz ime Są jego ruchy, in- 
|ny wyraz oczu, inta postać zupełnie. Głos należy 
lieszcze jak brylant. oszłifować, osadzić go pewnie 
ia wówczas brzynłenie jego będzie silniejsza, peł- 
wiejsze volumen jego większy, Publiczrość oryen- 
tująca się doskonałe, iż ma artystę pierwszorzę- 
dnego przed sobą. żegnała go z żalem. Opere na- 
sze nie rozporządzając wybitną siłą barytonową 
— zyskały w Krugłowskim niepospolitą' atrakcyę. 
Najlepszym dowodem była wysprzedaga widow- 
mia w czasie występów tego śpiewaka. Jedrak 
niech miecierpliwi mie tracą nadziei... 

Giidę śpiewała sumiennie i ricnagarmie p. Ar- 
gasińskka, która wróciła niedawno z gościnieych 
występów w Warszawie. Reszta obsady w głó. 
włniyich nolach tworzyli: bŁowczyński,  Jelęński, 
Ostrowska i Horner. 

Sądzimy, że w wylazdzm Krugłowskiego ope- 
ra nasza nie zapadmiie w letarz, lecz da pam sze- 
reg ©rnocyi artystycznych, które będą w tym o- 
kresie gośchnych występów pożytkiem i teatru 
i publiczności. A więc w nierwszej linii Warszawa, 
która ma kilka wybitnych sił śpiewaczych (L2- 
wichka, Dygas. Gruszczyński), we Lwowłię naio- 
miast powinna dłyrekcya naszegy teatru wyrzyskać 
(„pobyt p. Szymanowsk'ei, znanej śpiewaczki, po 
|tak długiej rozłące z krajem t ukazać nam ią na 
( sognie, 
| Michaliga. Szwarcówna 


Zmiany w ruchu 
pociągów pośpiesznych 


Lwów, 9. maja. 

Lwówska Dyrekcya kolei państwowych donosi: 
Z dniem 8. mają br. wstrzymuje się bieg po- 
ciągu pospiesznego Nr. 5 między Krakowem a 
Lwowem (przyjazd do Lwowa 16—) z dniem zaś 
9 maja br. bicg pociągu pośpizsznego Nr. 6 miedzy 
Lwowem a Krakowem (odjazd ze Lwowa 1445). 
Od powyżej wymienionych dńi będą kursować 
pociągi pośpieszne Nh. 5 i 6 tylko między Warsza- 
wą i Krakowem. Natomiast wprowadza się mie- 
dzy Warszawą a Lwowem przez Kraków pociągi 
pośpieszne Nr. 9 (przyjazd do Lwowa 7'55)'+ z pou 
wrotem Nr. 10 (odjazd ze Lwowa 23'10) z-wago- 
nami I, II i IM klasy. Pociąg Nr. 9 kursuje po raz 
pierwszy 8 maia, pociąg zaś Nr. 10 odiedzie po 
raz pierwszy ze Lwowa w sobotę 8. maja. Pocią- 
gi te prowadzić będą wagon restauracyjny mię- 
dzy Krakowzm i Warszawą, oraz wagon sypialny 


|między Lwowem a Krakowem, 


Informacyi w sprawach przewozowych i tae 
ryfowych udziela biuro informacyme „Sprzedaż 


biletów'ł ul, Mickiewicza 20. 


Jak będą opodat* owani w: Francyi bogacze wo'enni? 


Podatki nowe w wysokości 8 mitiard, fr. —— Opodatkowanie wzbogacenia, — Projekt Ktotza. — 

Projekt Lasteyrie. — Kalkulacya wedle oznak zewnętrznych. — Podwójna deklarącya. — Zownęs 

trzne ozm®ki bogactwa. — Taryfa opodatkowania. — Czy premia na Marnojrawistwo? — Premia 
dla paskarzy. 


Paryż, w maju. 


tem oprzeć system opodatkowania, obikkzony na 


Komisya finansowa w parlamencie francuskim | szereg lat na wartościach wysoce niestalych. 


uchwaliła nowe podatki w wysokości 8 m liardów | 


iranków, Znaczna część tej kwoty wpływać bę- 
dzie do skarbu państwowego przez opądaikowa- 
nie majątków zdobytych podczas wojny. (Opoda- 
tkowanie tego „wzbogacenia“ jest miezawisłe od 
ogólnego podatku dochodowego). 
tych majątków jest jednak 
trudna ; przysparza nie małe klopotu komisyi fi- 
p oe Projekt giówny przedłożony przez dep. 
Klotza proponuje wymaganie od opodatkow anych 
deklaracyi co do wartości kapitału, który posia- 
dali w roku 1914 i w roku 1926. Różnica stanowi- 
łaby „wzbogacenie“, 

Jest to system bardzo prosty, ale - niemniej 
zawodny. Pominąwszy fakt, że dobrowolie dzkla- 


Komisya finansowa przyjęła wiec projekt 
drugi, opracowany przez referenta budżetywega 
Lasterye, którego kalkułącya opiera się na wskae 


lzówkach zewnętrznych, dających się stwierdzić 


dzie tworzą się komitety dla zbierania funduszów | racye nigdy prawie mie są zgodne z rzeczywisto- | 


na wznies enie kaplicy Orląt, niech całe społeczeń- | ścią, należy jeszcze uwzględnić, że wartość kapi- 
stwo nasze da znowu dowód jedności nie tylko; tału jest w dzisiejszych warunkach rzeczą me- 
w myśl i sercu, ale ; w ofiarmym czynie. zmiernie zmienną, a tak samo zmiene są wartości 

Datki nareży nadsyłać pod adresem Poczto-| innych dóbr reprezentujących kapitał; trudno za- 


| bez współudziału opodatkowanego. 


Chociąż . sy- 


Oszac'wanie | stem tem me jest idealny, i nie prowadzi do .wyni- 
rzeczą nieposrolicie | ków absolutnie nieomyłnych, 


co przy systemach 
fiskalnych jest wogóle niemożliwością. to jednak 
zasługuje on na uwagę, ponieważ ze wszystkich 
dotychczasowych prób rozwiązania trudnego za- 
dania oszacowania bogactw zdobytych podczas 
wojny jest najbardziej pomysłowym i najprakty- 
czit e;szym. 

Przypuśćmy, iż drobny kupiec płacił przed 
wojną 2000 fr. rocznego czynszu, i że załatwiał 
intersy swe chodzą pieszo, lub jeżdżąc tramwaja- 
mi. Obeonie zaś ten sam człowiek. ma mieszkanie 
za 30.000 fr., ma dwa automobile i jest właśc cic= 
lem wsł. 

Są to anaki zewnetrzne, wskazujące bezyprze- 
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cznie na madzwyczajny wzrost majątku danezo 
ssobnika. 

Jest więc rzeczą sprawizdliwą, aby pastwo 
wiało udział w tern bogactwie. Kto posiada do- 
hód przewyższający dziesięć tysięcy franków, 
doży podwójmą dzaklaracyę, wymieniając pod da- 
tą 1 stycznia 1914 1 1 stycznia 1920 następujące 
cyfry : 

D Czynsz, lub wartość czynszową swego 
mieszkamia wraz z ciznaczerizm jego położenia; 

2) Wysolsłość asekuracyi za ubezpieczone me- 
ble į dzieła sztuki; 

3) llość powozów ! kori, oraz ilość j siłę po- 
siadanych automobili; 


_»„GAZETA PORANNA". 


ina obywateli obowiązek ograniczania się w wy- 
datkach. 
ze 


Ocena czy i o ile onisana kalkulacya jest prak- 
tykzna i zbliża się możliwie do rzeczywistego sta- 
nu majątku łzst rzeczą fachowych ekonomistów, 


jednak zapytaćby można, ozy w istocie majątek 
„mamrnotrawcy', nabywającego przedmioty zbyt- 
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kcwne lub artystyczne nie przynosi więcej korzy- 
ści społeczestwu, "iż majątek uagromadzony 
przez oszczędność | ukryty w kasie bogacza? 

Nie możma też nazwac sprawiediiwą taryfy, 
opodatkowującej tylko wzbogacenie a 50 pre.; 
czy mie jest to premią dka najgorszych paskarzy, 
u których wzrost majątku wynosi nie 50 pre., lecz 
100, 200 procent i więcej? 


Polska musi być reprezentowana na Konferencyi w Spaa! 


Warszawa. 9. maja. 


mi koalicy*. Stery polityczne warszawskie wyrw 


żają stanowcze żądanie, aby na kosieremcyvi tej 
dla Polski bardzo żywotitej, republika nasza była 
reprezentowaną, niedopuszczenie zaś delegatów 
poiskich na kouterencyę w Spaa, uważaneby było 


(Telef.) (m) Opinia publiczna pelska śŚledzi z 
wielkiem zainteresowaniem wypadk , rozgrywają- 
ce się ma zachodzie: Szczególsie braną jest pod 
uwagę konferencya w Spaa, na której Niemcy ma- 


4) Wartość czynszową ewentnainie posiada« 
nego polęwama uib rybołostwa. 

Wisdlę tych zewnętrznych znaków, obliczy 
się przez porównanie dwóch dat wysokość w zbo- 


gacemia się. Gl.liczenie majątku wedl3 wydatków 
ułatwają przyjęte w finansowości form ki. I tak 
licząc, że czynsz wynosi przeciętnie 1/5 część do- 
chodu, mnoży się wartość czyrszewą przez pięć 
« dodaje się do wyniku: 

1. Swmę 500 fr. (jako przeciętną wartość) od 
xażdego piiwozu lub każdego kenia; 

2) Sumę 500 fr. od każdej siły konia (HP.) 
pos adamewo automobilu; 

3) Wartość czynszową polowania lub rybo- 
łostwa, 

~ Rezultat w ten sposób trzymany mnoży się 

wrzez 20, i dodaje się jeszcze sumę płacomą za a- 
„zskuracyę mebli. 

Od tej ogólsej sumy odlicza się jako rie pod- 
pakająca pod bcgactwo nabyte dochód z pracy, 
orzz wartość dóbr otrzymanych przez darewizne, 


ub finantsisttóów. Z punktu wydzenia społecznego 


ją po raz pierwszy spotkać się z przedstawiciela- | za prowokacyę rządu polskiego. 


COo OE EJ MWK EM WY SAR nan TA T OKI RADCY AC CE 


Rozpaczliwe stosunki na obszarach plebiecyt.! 


Terror, gwałty a nawet mordy nie ustają! 
Komisya koalicyjna z:jmuje stronnicze stanowisko! 


Na Warmii i Mazurach 


Olsztyn, 9. maja. 
(PAT.) Na Warmi i Mazurach położenie bez 
wyjścia. Przed trzema tygodniami po pogromiie, 
iaki miał miejsce na całym terenie płebiscytowym, 
biura informacyine Rad ludowych i związków: lu- 


położenie bez wyjścia! 


zdecydowało Się zawiesić wszelkie prace Brzygo- 
|towawcze do plebiscytu, dopóki komisya młędzy- 
'sojuszncza nie da Polakom warunków bezpie- 
czeństwa i równouprawnienia z Niemcami, do czt- 


igo mają prawo. W wywodach swoich przyjętych 


tub spade, a także nowe ciężary przez ewentu- | dowych mazurskich po dług ch naradach i po wa- iednomyślnie oświadcza biuro, że jedynie rząd 
|żnem rozpatrzeniu kwestyj przyszły do przekon- POłSki może je powołać do pracy i dodaje, że 
Dwie sumy uzyskane z tej kalkulacyi repr- | nia, że wszelka praca plebiscytową dla Polaków : przerwania dzialainośc me należy uważać za 


alne powiększenie się rodziny. 


zentują majątek w r. 1914 i w r. 1920, przez od- 
jęcie zaś mmiłejsziej sumy od większej otrzyma się 
różiikę, któna będzie wyrażała „wzbogacenie: się. 


wedle taryfy, która wyznacza 5 pre., ċ ježek wzrost 
majątku wynosi mnisj niż 19 pre.; a dalej 10, 20, 
30, 40 i 50 procent stopniowo jeżek wzrost maiat- 
ku wynosi 10—20, 20—30, 50 -40, 40—50 procent 
i wyżej. 

Nie jest to, jak przyznaje sam referent, sy- 
stem idęańlsry, ma jednak zdaniem autora wyż- 
szość etyczną. Proiekt Klotza. ti. cszacowanie We- 
dle różnicy w wysokości kapitału, naxłada naj- 
większe ciężary na ludzi oszczędnych i izst nie- 
izko premia na marnotrawstwo. Projekt Lastey- 
tie natomiast który wymierza podatek od mie- 
szkaria, mebli, dzieł sziuki, automobili itp. zawie- 
a zidaniem amora zasadę moralizatorską, tak 
ważną w dzisiejszych warunsach, które nakładają 
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KOBIETA NA RUSI, 


JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKA, 


DO KOŃCA XVII-go WIEKU. 
a 0 zada 
SZKIC HISTORYCZNY. 


zn * omal 
(Dokończenie). 


Pohater nowożytnej hajdamaczyzny Bohdan 
Chmielnicki, podniesiony przez rosyjskich histo- 
ryków i ich naśl'dowców do godności osw.bo- 
dziciela ludu ruskiego z „niewoli lackiej*, ina- 
czej się przedstawia w ustach piewców jego krwa* 
wej sławy, a inaczej zupełnie w usta h ludu pro- 
stego, który widział następstwa tego „wyswobo- 
dzenia”. Chmielnicki — mówi podanie — przy- 
jaźnił się z Turkem. Pójdzie, bywało, do niego 
i sprzeda jedno albo dwa miasta, albo wieś, a 


Turcy wtenczas idą i rabują te miasta i jasyr 
wybierają.  Medwedówkę dwa razy sprzeda- 
wal. Koło SŚmiy — powiadają — Turcy szli po 


pod samą groblę, ale miasta nie zaczepili, bo 
nie było sprzedane. Kiedy Chmielnicki z pod 
ŹŻwańca cofnął się, a nie miał c em płacić swo- 
ich pomocników, pozwolił im złupić Wołyń i Po- 


i jest uniemożliwioną. Biuro informacyjne, 


które strajk w stosunku do komisy] zlbotoż sabotowanła 


| jest uznane przez wszystkie władze na terenie roboty plebiscytowej, lecz jest to wywołane przez 


' plebiscytowym mazurskim * 


PROWOKACYJNA POSTAWA NIEMIEC. 


| Warszawa, 9. maja. 


(Telef.) (m) Z Opola nadeszły wiademości, 
wskazujące na niezwykłe prowokacyjne zacho- 
wanie się Niemców. Konsulat polski w  Op»lu 
strzeżony jest przez wojsko francuskie, urzędai- 
cy zaś nie mogą ozuścić gmachu konsulatu z ba- 
wy przed napadami bciówek niemieckich. Doma- 
gać się należy w jak naikatzgoryczniejszej formie, 
aby komisya plebiscvtowa koalicyina przystąpiła 
ostatecznie do rozwiązania Reichswehry. Jest to 
rzeczą nepojętą, że mooarstwa ententy, powoła- 
ne do za rowadzenia Spokoju na terenach plebi- 
Bodaj Chmeia Chmelnićsoho perwa kula ne my. 

[nuła! 

Szczo weliw braty diwki i parubkii mołodyi 
[mołodyci. 

Parubki idut strelajuczy. a d*wczata spiwajuczy, 
A mołodyi mołodyci staroho Chmela prokłynajuczu. 


Pieśń ta w różnych okolicach Rusi, w roz- 
maitych waryantach powtarza sę. 

Nie tylko Chmiel handlował kobietami u- 
kraińskiemi; robili to i inni hetmani kozaccy w 
inny nieco sposób, chociaż i pierwszego nie za- 
niedb+wali. Wybierali oni najpiękniejsze kobie'y 
na Rusi i wysyłali je w darze różn:m baszom 
tureckim. Pr yt-zymano raz taki taborek w ste- 
pie, prow:dzony z polecenia Pictra Doroszenka 
przez [wana Mazep €, późniejszego hetmana „Ma- 
łor ssyjskiego* do Carogrodu na podarunki do- 
siojnikom Padyszacha najpiękniejsze dziewczęta. 
Kupczyli zatem krwią niewieścią nie tylko Turcy 
i Tatarzy, ale i ci, którzy w oczach  historyi 
chcieli uchodzić za jej obrońców. 

Nieznany autor wszystkich prawie pieśni 
historycznych (dum), opiewających czyny Boh. a- 
na Chmie'nickiego, Krzywonosa (Pe e'ijnys), Bo- 
huna i innych jego pomocników, który nie szczę- 
dził Lachom najonvdlniejszych zarzutów, w formie 
poetyckiaj popul ryzując fałsze, a osobliwie w 
dumie O ucisku Rusi przez Polaków 
po traktacie Biał cerkiewskim, nie zdobył się je- 


Od tej osteiniej cyfry wymierzy się podatek | kwidzyłskiego gtóre ma swoje przedstawicilestwo te'enla płebiscytówynm, 


x 


s.ytowych, pozwalają się  teroryzować  przeą 


czynniki nieodpowiedzialne, 
DELEGACYA MAZURSKA ODJEŻDŹA DQ 
PARY” 


Umztyn, 5. mala 

(PAT.) Biuro informacyme wybrało dziś na 
posiedzeniu ogólnem delegacyę do Paryża, w 
skład której wsaszli oprócz pp. Czeczka i Leika 
dwaj inni przedstawiciele miejscowi. Wyjadą oni 
do Paryża, aby tam otrzymać przysługwiące Po 
RZ prawa na mocy traktatw pokojowego, któ- 
rych to praw komisya na miejscu dać im mia chce. 


by z tego skorzystał niewątpliwie gdyby mu ży» 
cie nasunęło rzeczywi te zdarzenia. Indywidual- 
nia zdarzały się zapewne czasem wypadki wybry- 
ków, godne potępie::ia, ale to nie był ten stosu- 
nek Tatarów i Turków, dotykający całego ruskie- 
go społeczeństwa, który pozostawił krwawe ślady 
dzikich nadużyć, tak wyciskających niezatarte pię- 
tro w poezyi ludowej i nadających jej wybitne 
cechy charakterystyczne. 

Połcżenie kobie y, żyjącej ciągle pod obu” 
chem niewoli „busurmańs:iej", tragiczne przej- 
ścia, jakie sama przeżywać musiała, rozbicie zu. 
cełne życia rodzinnego, na jakie ciągle była na- 
rażoną, wytworzyło w jej duszy z jednej strony 
ten smutny nastrój, jakim oddycha liryczna po- 
ezya ludowa na Rusi, a z drugej spotęgowanie 
uczucia miłości i jego napięcie tak wielkie, jak 
u żadn”go innego narodu słowiańskiego. 

N.e b,dziemy analizować ani wyliczać rez. 
msitych przejawów tego uczucia, dość powiedzieć, 
że ono znalazło swój wyraz we wszystkich odła- 
mach życia kobiety. Jako kochanka lęka się aby 
jei Turczyn lub Tatarzyn w jasyr nie pochwycił 
umiłowanego człowieka. 


Oj misiaciu misiaczeńku ne świty nikomu 
Tylko momu myłeńkomu jak ide do domu. 


|Jako siostra skarży się na niewolę brata, jęczą: 
cego u „Turczyna-poganina” ; jako żona drży © 


dole. Lud wiejski nie błogosławił, ale przeklinał | dnak nigdzie na zarzut po jżania rrzez Polaków |los dzieci lub opłakuje smutną dolę męża, przy- 


Czehryńskiego hetmana. 


czci niewieściej w jakikolwieś bądź sposób. Był- 


kutego do galery tureckiej. Stowem, nie ma 
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NIEMIECKIE FAŁSZE, 
Warszawa, 9. maja. 
(Telef.) (m) Ze sfer kompetentnych informują 
mię, że kolportowane przez prasę niemiecką do- 
kumenta o wkroczeniu wojsk p.lskich na Górny 
Sląsk — są faiszowańe. 


RZEKOMY LIST MIN. SEYDY. 
Poznań, 8. maja. 

(PAT.) Niektóre pisma niemieckie na terytoryum 
pleb scytowem Prus wschodnich, między iunemi 
„Mariemwerder Ztg.“ i „Aułensteiner Ztz.' ogło- 
siły rzekomy list ministra b. dzielnicy pruskiej Sey 
dy, pisajiy do jego bratanka, pracującego „a ko- 
lei po!skiej na Pomorzu w charakterze asystenta, 
w którym to liśc e minister radzi swojemu bratan- 
kowi, aby zabrał mawnatki i wyniósł sę do Niemiec, 
gdyż położenie jest tu bardzo niepewne. Polska 
Agencya Telegraficzna upoważnioną jesi przez p. 
ministra b. dzelsiicy pruskiej do zaznaczenia, że 
p. minister Seyda żadnego bratanka, pracującezo 
na kolej nie posiada i listu takiego do 1ikogo nie 
pisal, a węc cała owa wiadomość jest zupeinym 
wymysłem. 


PUBLIKACYA RZEKOMYCH TAJNYCH DOKU- 
MENTÓW. 
Bytom, 9. maja. 

(PAT.) Wrocławska „S'es. Volks. Ztg.“ podaje 
ochiricę fot Izraficzną drugiego rzekomego rozka- 
zu tanej polskiej organizacyi wojskowej na G; 
Śląsku, a nadio szereg innych wrzekomych doku- 
mentów. Wszystkie odznaczają się wielką ilością 
biędów ortograficznych i stylistycznych i są mar- 
nym falsyfikatem, 


NIEZROZUMIAŁY BRAK STANOWCZOŚCI ZE 
STRONY KOALICYI. 
Bytom, 8. maja. 

PAT) W Oplu odbywają się w dalszym cią- 
£u napady band niemieckich «ia domy polskie. Do- 
tychczas naiiczoro przeszło 100 rannych, w tym 
graczią ilość ciężko rannych. Ludzość polska o- 
burzoma est na brak stanowczości ze Strony 
władz koalicyjnych, które zazwyczaj dopiero po 
wypalicu iqiterweniują. Sicherheitsweh* nie dopi- 
sala i raczej pomaga tym bandom niż przeszkadza, 


A MOŻEBY ZBADANO ZARZUTY POLSKIE? 
Bytom, 8. maja. 
(PAT.) Pisma niemieckie donoszą: W naj- 
bliższym czasie ma przybyć na G. Śląsk specyal. 
na komisya koalicyjna śledcza dla zbadania zarzu- 
tów rządu niemieckiego przeciwko międzysojusz- 
miczej komisyi rządzącej w Opolu, 


chwili w jej życiu, spokojnej o los własny lub 
najbiiższej swojej rodziny. Gdy z konieczności 
przeto u jednych wyrabia się i utrwala ten smu- 
iny nastrój, jaki charakteryzuje pieśń ruska, u 
drugich górę bierze obojętność na l's, jako. owe 
fatum, nieuniknione a po:ęż 'e, z którem walczyć 
jest niepodobieństwem. Do duszy jej przenika 
nie chęć walki ze złem, ale ów fatalizm wscho- 
dni, który wytwarza natury bierne moralnie, przy 
wiązane tylko do materyalnego życia. Stąd skraj- 
ne prądy w duszy niewieściej: albo skargi na 
złą dolę, bezsiine, albo po.dawanie się jej cio- 
som i beztroska o jutio. Co ma być — to bę. 
dzie. Albo zawodzi ona swoje smutne pieśni i 
żale, albo rzuca się w wir, wązkim promien em 
zakreślonego jej życia — staje się „ksbasznicą 
stepową” lub Tryną, hulającą po karczmach z 
kozakami, tak samo mało troszczącymi się o ju- 
tro, jak i ona. 

Beznadziejność i fatalizm najsilniej może 
opanowały duszę kobiety w okresie walk Doro- 
szeńkowych, który sprowadzając na pomoc bez- 
ustannie Tatarów, a potem Turków, w ruinę za- 
mignil kraj bogaty i gęsto zaludniony jeszcze za 
czasów Chmielnickiego. Miasteczka i wsie zni- 
szczone zostały, ludność przepędzana na Dniepr 
lub uciekająca stamtąd na stare popieliska, włó. 
czyła się bezmyślnie bez przytu ku. W Podolskim 
Paszałykacie gospodarowali Turcy, w Niemirowie 
miał siedzibę dziki książę kozacki Juryszko 
Chmielnicki, a żydzi zajęli się dostawą piękności 
haremowych dla baszów, ba nawet Sułtana, Ko- 
bieg *tałania praadmiotem naiohydniejszego han- 
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JUTRO ROZPOCZNIE SIĘ STRAJK GENERAL. 
Bytom, 9. maja. 

(PAT) Ponieważ międzysojusznicza komisya 

rządząca w Opolu nie dała dotychczas odpowiedzi 

(termin upłynął 5 maia) na żądanie Joiskich wie- 
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Rozmaitości polskie. 


REORGANIZACYA PLACÓWEK ZAGRANICZ. 
Warszawa, J. maja, 
(PAT.) „Kuryer Polski“ donosi: Miaioszrstwe 


ców z 25. kwietnia robotnicy polscy postanowili Spraw zagranicznych |podięło reorganizacyę na- 


strajk generalny, który się ma rozpocząć 10. bm.' 


o ile komisyg, w ostatniej chwili nic konkretnego 
nie odpowie. 


ODPOWIEDZ MANNEVILLA DLA CZECHÓW. 
Cieszyn, 8. maia. 

(PAT.) „Mor. sleski dennik* ogłasza dpo- 
wiedź przewodniczączgo międzynarodowej komi- 
syi plebiscytowej w Cieszynie Mannevilla na rt 
zolucyę czeskich orzanizacyi górniczych, wręczo- 
ną mu przez delegata czeskiego dra Matousa. P. 
Manneville cświadcza w nocie, że potępia wszel- 
kie czyny terorystyczne i życzy sobie, aby gloso- 
wanie przaprowadzone było jak najspieszniej. W 
maju nie będzie się ona mogło jednak odbyć po- 
nieważ miasta Ś'askie a głównie Cieszyn i Bielsko 
zażądały przedłużenia terminu, przeznaczonego do 
sporządzenia list wyborczych. 


TERROR CZESKI NA ORAWIE ROŚNIE. 
Nowy Targ, 8. maja, 

(PAT.) Czesi zabronili ludności orawskizj po- 
wiatu namiestowskiego udawania się do Polski jo 
zakupno żywności; gramicy strzegą pilnie żandar- 
mi i strażnicy graniczni, których ilość stale się po- 
większą wbrew zapowiedziom o zredukowaniu do 
przedwojennej liczby. Ludność przedostaje się no- 
cami ukradkiem na polska stronę. Otdcięcie powia 
tu namiestewskiego od Polski jest zupełne. nie do- 
chodzą tw żadnz gazety polskie. Terror wykony- 
wali przedtem rządowi czechofilea i czescy naro- 
dowcy, teraz czynią to samo zbolszewizowami żoł. 
nierze. P dobnie jak na Słowaczyźnie rośnie te- 
ror czerwonych it wydarzają się coraz częściej 
konfiskaty żywności przydzielonej orawskim 
wsiom, a przewożonej z Polski. 


GENERAŁ LATINIK W NOWYM TARGU. 
"Nowy Targ, 8. maja. 
(PAT.) Wczoraj przybył tu gen. Latinik. 
owo ERA I N SE NE 
BADANE, 
Specyallista chorób skórnych ! wenerycznych 


Br, A. STRWARZ sekunda: yusz szpi* 


taia powszechneqco 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 1303 


| 


Specya!ista chorób skórnych i wensrycznych 


or. MICHAŁ SALSETER 


ZEM Ue >dwż 


dlu: żydzi demoralizowali lu:iność wiejską, a naj- 
mniej odporna, jako najmni j silna okazała się 
kobieta. Młode szły chętnie do haremów i hare- 
mików tureckich, a stare matki, rozpijaczone za 
pieniadze żydowskie, sprzedawały w asne córki, 
nie tylko żyjące, ale te nawet, które się miały 
dopiero urodzić. Po szynkach i karczmach śpie- 
wały : 

Bude diwka — Orun kupyt' 

Kołyb tyl i harna... 

Matki trosz: zyły się już nie o to, aby wy» 
chować uczciwą cór:ę, ale o to, aby była pię- 
kna — bo wówczas większą cenę za nią płaco- 
no. Żydzi za łądali pzwnego rod»aju szkoły w 
celu kształcenia i wychowywania piękności hare- 
mowych. Jednym z takich przełsiębiorczych dy- 
rektorów był żyd Orun w Niemirowie na Podolu, 
gdzie posiadał odalik — taki właśnie zakład wy- 
chowawczy, o którym wsp-mnieliśimy. Słynny 
z nierządnego i dziką hajdamaczyzną przepojo- 
nego życia, najmłodszy syn czekryńskiego het- 
mana Juryszko Chmielnicki, napadł pewnego 
dnia na odalik Oruna w jego nieobecności, oda- 
liski rozpędzi? na cztery wiatry, ze starej Oruni- 
chy darł pasy, a pieniądze żydowskie zrabował. 
„Mniej goryką była dola kobiety na kresach 
ukrainnych, o ile należały do sier zamożniejszego 
mieszczaństwa lub ziemiaństwa. Nie było na 
Rusi szlachty w narodowem znaczeniu ruskiej; 
była tylko szlachta polska wyznania wschodniego 
w niewielkiej liczbie, a w eszcze mniejszej trzy- 
mała się tego obrządku twardo. Jakkolwiek ko- 
biety z tej sfery były również narażone na jasvr 


szych placówek zagranicznych 


TYLKO 100.006 KORON ZA TRANSIT JEDNEGO 
POCIAGU. 
Warszawa, 9. maja. 

(Telef.) (m) Rokowania czesko-polskie, prowa» 
dzone w Krakowie w sprawie transita nie odnio- 
sły skutku i delegaci obustronni rozjechal: się. Aby 
zilustrować pretensye czeskie wystarczy przyto- 
czyć, że Czesi żądają wypłacenia `m po 100.000 
korom czeskich za każdy pociąg przechodzący 
przez ich terytorvum 


POLSKA A LIGA NARODÓW. 
Warszawa, 8. mala. 

(PAT.) Dnia 5. maja 1920 odbyła się w mini» 
sterstwie spraw zagranicznych pc przewodni- 
ctwem wiceministra p. Wojciechowskiego w oba. 
cności dyrektora departamentu politycznego p. 
Obęckiego międzyministeryalna. konferencys o 
charakterze oficya.nym, celem zapoznania się z 
ponządkiem dziznnym z posiedzenia Ligi Narodów 
wyznaczonego do Rzymu na dzień 14 „maja br. o- 
raz celem ujednostajnien a stanowiska, co do po. 
szczególnych punktów, bezpośrednio Polskę inte- ” 
resujących. Na wspomniane posiedzenia Ligi Na» 
rodów, Polska, jak wiadomo, została oficyalnia 
zaproszona w charakterze członka. W konferencyi 
wzięli udział delegaci Naczelnego Dowództwa, mi- 
nisterstwa, spraw wojskowych, dzpartamentu ma- 
rynarki, ministerstwa zdrowia publicznego, komi. 
Sarz dla spraw walki z durem płamistym, komil- 
sarz rzędowy dla spraw Czerwonego Krzyża, 
przedstawiciele urzędów państwowych, a wre- 
szcie dyrektor Instytutu epidemicznego dr. Lu- 
dwik Rajchman. 

Dr. Ra chman złożył sprawozdanie z odbytej 
w drugiej płowie kwietnia br. międzynarodow zj 
konterencyi hygienicznej w Londynie, która opra- 
oowała plan akcyi ratowniczej pprzeciw. tyfusowi 
w Polsce, Uchwały tej koniferencyi będą przedsta- 
wione -do zatwierdzenia Lidze Narod. w Rzymie, 

Omawiano następnie szereg innych spraw po 
zostających w Związku ze zwalczaniem tyfusu w 
Polsce i obiętych również porządkiem dziennym 
przyszłego posiedzenia Ligi ze szczególnem ue 
względnieniem także sprawy renatryacyi jeńców 
polskich na Syberyi. Powzięte uchwały mają ra 
celu przyspieszenie repatryacyi naszych jeńców 
oraz pozostającej na Syberyi dywizyi DC skiej 


i niewolę, jednak ubezpieczone lepiej, rzadziej 
wpada!y w sidła i łyka tatarskie. Jedne, które 
miały już władzę rozporządzania się własnym 
m jątkiem, robiły, jak Halszka Mulewiczowa- 
Łozczyna, bogob jne zapisy na cerkwie i mona» 
stery, drugie — młodsze pokolenie — kształciła 
się po klasztorach ruskich, jak np. w monasterze 
żeńskim Froła i Ławra w Kijowie, a kształcenie 
to bardzo zresztą powierzchowne i wyłącznie w 
polskiej atmosferze, miało na celu nie tyle ñau- 
kę, ile zachowanie obrządku wschodniego. 

Nawiasem dodać musimy, że jeden z takich 
monasterów w po.owie prawie XVII wieku zwie- 
dził patryarcha antyochijski Masary, a sekretarz 
jego przyboczny, Paweł z Al ppo, dał nam po» 
jęcia o tem, jak wyglądały tego rodzaju konwik- 
ty klasztorne i czego tam uczono. Dotyczy to 
właśnie wspomnianego internatu Froła i Ławra. 
Mni:żki wszystkie należą powiada autor — 
do zamożnych i staroży!nych polskich domów. 
Dziewczątka różnego wieku uczyły się tu czytać, 
pisać, różnych nauk, a nawet zapoznawały się 
z literaturą — nlewątpliwie przez czytanie pol- 
skich pisarzy, bo o ruskiej lit raturze mowy je- 
szcze wówczas nie by o. W monasterze „Wozne- 
senija" edukacya młodych dziewcząt polegała 
między innymi także na biegłości w robotach 
ręcznych, w czem same mniszki celowały. 

Na tym pobieżnym szkicu możemy poprze- 
stać, pozostawiając inne dziedziny przyszłemu 
autorowi Historyi życia kobiey na Rusi. 
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postawiono również na porządku dziennym obrad 
.w Rzymie Sprawę ograniczenia zbrojeń, narzuco- 
nych przez art. 8 i 10 projektu Ligi. Przedstaw» 
ciele władz wojskowych wyjaśnali s'anowisko, 
jakie w tej mierze zaiąć winien Rząd polski. Kon- 
ferencya wyraziła życzenie, aby Polska zapew- 
niwszy sobie współdziałanie innych państw por 
czyniła starania o pozyskanie miejsca w Lidze Na- 
rodów. Nie jest wykluczone, że sprawa ta będzie 
mogła być poruszona na najbliższem cgólnem zgro 
madzeniu Ligi Narodów. Ustaiono wreszcie, że 
rząd popierać będzie całkowicie akcyę społeczną 
i propagandę polskiego Stowarzyszenia Ligi Na- 
rodów. 


WYNIK WYBORÓW W GRUDZIĄDZU. 
. Warszawa, 9. maja. 
(Tetef.) (m) Wymk wyborów w okręgu gru- 
dzłądzkim jest wedla urzędowej relacyi następu- 
igcy: Nar. stronnictwo rebotwicze 6 mandatów, 


Najpoczytni:jszy tygodn k satyryczny w Polsce. 
Niezawisły organ satyry politycznej. 


Najmiisza lektura w sezonie podróży w góry, nad morze i do 
zdrojowisk. 


W części literackiej „SZCZUTRA* 


współpracują: Jan Kasprowicz, Edward Słoński, Stanisław Wasyle- 
wski, Jan Lemański, Włodzimierz Perzyński, Henryk Zhierzchowski, 
Benedykt Hertz, Adam Zagórski, Raort, Jerzy Guranowski i w. inn. 


Dział Mustracgi „SZCZUTRA* 


zasilają: Marya Berezowska, Wanda Reicherowa, Wacław Borowski, 
Kazimierz Sichaiski, Władysław Jarocki, Edward Głowacki, Mamil 
Mackiewicz, Brunon Gęstwichi, Kazimierz Grus i w. L 


Kierowaiztwa Ilter.-artysiyczne 


spoczywa w ręku pp. Kazimierza Grusa i Henryki Zbierzchowskiego. 


‘Cena pojedynczego numeru 4 Mk. 


Do nabycia we wszystkich biurach dzienników 
i trafiKkach. 


Redakcya, Administrzcya I Ekspedycya 


„QAZETA_POKANNA” 


EE: A N B. 


Szokeła 4. 


ZLN. 2 manda*y, Niemcy konserwatywn i 2, 
mieccy socyaliści 1 mandat. 


POZNAŃSKIE URZADZA KOLONIĘ LETNIĄ DLA 
DZIENNIKARZY. 
Warszawa, 9. maja. 
(Telef.) (m) Ministerstwo dla b. dzie nicy pru- 


Ste. 7 


[JAKĄ ROLĘ ODEGRAŁA MOBILIZACYA CYW. 
WE FRANCYI. 
Lyon, 8. maja. 

(PAT.) (Radio) „Matin“ opisuje tolę, jaką o~ 
degruła mobilizacya cywilnych robotników pod- 
czas ostatniego strajku we Frarcyt. Dzięk! tej of- 
ganizacyj strajki przestają być groźne. Pomysł 
powstał z początkiem stycznia b. r. Wtedy to 
Steeg dał polecenie wszystkim prefsktom spisania 
ludności, madącej zastąpić strajkujących. Następ- 
nie wydano szczegółową instrukcyę. W czasie 
pierwszego strajku, zrobiono dobre doświadcze- 
cie, tak, Że gdy wybuchł nowy strajk, należało 
tylko powołać ochotników, jak to czyniomo pod- 
czas wojny przy mobiizącyi wojska. Steg zazna- 
czył jednak, że tego mdzaju mobilizacya ochotni- 
ków może być stosowana tylko przy robotach pu 
blicznych i że partye robotnicze w ten sposób po- 
tworzore w żadnym wypadku nie będą mogły 
występe'wać w razie konfliktu między pracodaw- 
cami prywatnymi a robotnikami Dzienqłk okre- 
śla to jako ciekawe fenomen nowego socyailemu, 
który wprowadza pewnego rodzaju apel do mano- 
du przeciwky strajsującym, zatnudniarym na ro- 
botach publicznych. 


Rokowania jugosłowiańsko-włoskie. 


Wiedeń, 7 mafa. 
(PAI) 3K. „Tribuna“ donosi, że rząd ju. 
gosłowiański postanowił jak najrychlej podjąć ro. 
kowania z rządem włoskim w sprawie adryatyc- 
kiej. Połudn. - słow. delegaci handlowi wyjechali 
właśnie do Włoch. 


` 


JAPOŃCZYCY NA TERYTORYUM ROSYJSK. 
Ugođa z rządem władywostockim. 
Paryż, 6. maja, 
(Tel. wł.) (BK.) Według doniesień z Tokio, o- 
bejmuję układ, zawarty między rządami prowizo. 
rycznymi, następujące ważniejsze punkty: 
1) Ogólna ammestya. 
2) Obustronne wstrzymanie kroków nisprzy- 


nie- ' iacielskich. 


3) C fnięcie się Rosyan na 30 kim. po obu stro- 
nach linii kolejowej Usuri—Suczang. 

4) Utrzymywanie porządku zapomocą uzbro- 
fonej milicyi. 

5) Niewydawanie żadnych rozporządzeń woj- 
skom rosyjskim, bez poprzedniego porozumienia 


skiej zażądało kredytu na urządzenie w poznań- Się z Japonią. 


skiəm kolonii letniej dla dziennikarzy. Kolonia ta | s 
‚obliczona na 40 csób urządzona ma być w Kartu- | chalim ani do krainy Transbajkalskiej. 


zach albo innej miejscowości, zależnie od znaie- 
ziemia odpowiedniego budynku. 


LOKAUG PISM WILEŃSKICH ZAKOŃCZONY. 
Wilno, 8. maja. 
(PAT.) Dzięki pośredrictwu komisaryatu ge- 
nerainego ziem wschodnich, został zakończony 
łokaut pism polskich i litewskich. Codzienne pi- 
sma wleńskie wyjdą 12 maja. 


Żywność z Ameryki dla Polski 


przybywa w coraz większej ilości do Gd ńska! 


Warszawa, 8. maja. 


tych artykułów żywności na rachunek transpor- 


(Telet.) (m) Do Gdańska przybywa coraz wię- |tów za miesiąc maj i czerwiec. Kontrola statków 
cej statków, wiozących żywność do Polski; prze- |i towarów iest bardzo ścisła, a kradzieże zmniej. 
ciętnie przybywa dzienniz 8 statków. W kilku o-|szają Się z dniem każdym 


statnich dn'ach przywieziono 175.000 ten rozmai- 


Ronstantynopol przyznany Turcyi! 
Supremacyę w cieśninach zatrzymuje Anglia! 


Warszawa, 8. mala. 
(Telef.) (m) Jak się okazuje, konferencya w 
San Remo przyznała Konstamtynopol Turcyi, nad 


zór zaś nad cieśninami zarezzrwowały sobie mo- 
carstwa ententy, przyczem Supremacyę ma tu 
Anglia. 


WYPADEK KOLEJOWY NA LINII BUKARESZT- |ciąg osobowy z lokomotywą na moście koło Ma- 


CZERNIOWCE. 
Wiedeń, 8. maja. 
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu dcnoszą: Na linii 
kolajowej Bukareszt—Czerniowce zderzył sie po- 


raschiestie. Trzv osooby zostały zabite a siedm 
ciężka rannych 


6) Wojska nie będą się posuwały, eni ma Sa. 


7) Obsadzenie i używanie wszystkich koszar 
przez Japosczyków, aż do ich wycofania sie z 
Syberyi 


SENSACYJNA REWELACYA. 
Naczelna komenda tilemiecka a cesarz Wilhetm, 
Wiedeń, 7. maja. 

(Tel. wł.) „Neues Wiener Journal” dcnosi z 
Berlina: O sensacyjnej rewelacyi pułk. Bauera, 
znanego współpracownika Ludendorffa w naczel- 
nej komendzie, donosi korespondent amerykański 
Wgand. Pułk. Bauer opowiadał mu, że naczelna 
komenda nie miała wcale owych dyktatorskich 
zapędów, które jej przepisywano. Była ona jedną 
z ośmiu instancyi, których rad cesarz zasięgał w. 
czasie wojny i w istocie minęło czasem oaśm dni 
zanim cesarz powziął postanowienie. 

Pułkownik Bauer oświadczył następnie, że w 
styczniu 1918 roku zaproponował Ludendorffowi, 
by cesarza zdetronizować, bo inaczej wynik woje 
my jest bardzo problematyczny. 

Nalegałem na to — mówi pułk. Bauer — aby 
zdecydowano się na ten krok. Bauer oświadczył » 
kolei w sprawie zamachu Kappa, w którym brał 
wybitny udział, że powrót dawnego systemm jest 
wykluczony. Byłoby też szaleństwem myśleć o 
tem, ażeby Niemcy były kiedykolwiek znowu zdoł- 
ne do wojny. 


ZE SPORTU. 
Zwycięstwo „Pogoni“ w Krakowie. 
Kraków, 8 maja. 
(Telef.) (g) Match „Pogoni“ i „Wisly“ za 


kosest się wynikiem 3: O na korzyść „Pogoni“ 


w. 8 „QAZETA PORANNA", 


Nr. 5221 


NASZ FEJLETON. 


Lwów, 5. maja. 

W dniach najbliższych „Gazeta Poranna“ za- 
¿znie drukować w fejletonie sensacyjną niezmier? 
1'e powieść znanego pisarza francuskiego Gastona 
Leroux pod tyt.: „Skradzione serce“, 

Gaston Leroux, którego sława tak bardzo jest 
już ugruntowana w całej Europe, którego powieści 
wybiegły daleko poza granice Francyi i zostały 
przetłumaczone ma różnorodne języki nie potrze- 
buje reklamy. 

Autor 
dyś skreślić historyę swego wlasnego życia, które wraz z ewentualną zalegżością 
wolne bezwątpien a od tajemnicy Zbrodni obiitu:e nie wpłacą najdalej do dnia 
SERA > F dziwne przygody, osobliwe 10-50 maja br., zniewoleni bẹ- 

Przyszły biograf jRoułletabille'a rozpoczął 
swą karyerę, jako cichy mieszkaniec sławnej 
dzielncy paryskiej: Monmartre. Chodził on co- 
dziennie ze swego mieszkania do trybunału, z 
trybunału do swej ulubionej kawiarenki, stąd do i 4 ak 
swego dziennika, ze swego dzinnika z powrotem| CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU- 
do swego mieszkamia, Skromna za ste i monoton- | GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- 
na wędrówka. I nagle... widzimy go w Japonii, na| TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
Syberyi w rozmaitych stolicach starej Europy ij JE SIĘ DŁUGIM. 

Nowego świata. Gdzieś na szerokim Św ecie spo- 


obu wydań razem („Por.* i,„Wiecz.'*) 38 mk. 
—— 


P.T.Prenumeratorów „Ga. 


rannej“ prosimy o 


BEZZWŁO CZNE 


wpłacenie prenumeraty za 


dnie wysyłkę gazety. 


AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIĘ- 


„Gazety Wieczornej* — — — — 20 mk; 


y Lwowie“ z planem miasta i 


ców p. Krężałowskiego. obejmujące peryod zaje 
cia przez Ukraińców Lwowa od 1 do 21 ilstopada. 
Autor zapisywal skrupulaty'e 'wszystkie zdarze« 
nia począwszy od tajnych narad w przededniu 
zajęcia Lwowa aż do ucieczki Ukraińców, doda- 


zety Wieczornej* i „Gaz. PO-|jzc swvie uwagi j reflexsye, Niektóre z nich, jak 


nr. pochwała da panien ukraińskich, które w far- 
tuszkach wymosiły pieniądze z główynej poczty, 
dają wisparkały obraz trzytygodniowsi gospodar- 
ki hajdamackiej we Lwowie. Równocześnie udało 
się nam wydobyć odpsy ukraińskich not dyplo- 


miesiąc MAJ, a to tem pew- matycznych wysłanych do konferencyi pokojowej 
niej, że tym Prenumeratorom, |w Paryżu, w sprawie Galicyi ‘wschodniej. Od dzi- 
„Skradzionego serca" będzie mógł kie-| Którzy prenumeraty nowe $|siai rozpoczynamy przedruk tych cennych Qoku- 


mentów, które przyczynią się riewątpiiwie do 
wyświetlenia krętych dróz jakierni dążyli Ukraiń- 
cy do oklbudowania państwa swego. 

Ilustrowany przewotnik po Lwowie. Nakia- 


dziemy wstrzymać w tymże |dom Untwersytstu żoln. Dowództwa Okręgu ela- 
dniu dalszą dostawę wzśglę* nowego Tarnopol (we Lwowie uł. Kopernika 36) 


Przewodrik po 
32 iłustracyami w. 
tekście pióra dr. Mieczysława Orłowicza. Prze- 
wodnik wyklany jest bardzo starannie, a zawiera 
prócz wskazówek prakiycznych, bisterycznych 
miasta i statystykę, dalel szczegółowy opis dzie 
jów i zabytków sztuki we Lwowie, ovobny zaś 
dział omawia koleje, jakie przechodził Lwów w 


wyszedł z druku: Hustcowany 


(„Liga pracy" — Warszawa. — Czackiego 3/5). |czasach wojennych od 1914—1919 r. — P. S. Cały 


tkał Leroux bezwątpienia swojego bohatera. Idzie | mmm R dochód Zrozprzedaży tego Przewodnika przezna- 


za iego $ładem krok w krok. z małym kodakiem w 
ręku. A my skwapliwie podażamy za nim porwa- 
ni w wir jego przygód. awantur, wypadków, in- Repertuar teatru miejskiego. 
į ic, ocza Heej subtel i, cu- A A „dE 
a Ea KE vee O ei W niedzielę 9. maja o godz. 3 „Lalka OR 
k n 0 0 Tjk k ach rana z p. Bogda- 

czną cechą Gastona Leroux jest umiejętność prze- SE. ił z zh E= FOTY 
nikamia czytelnika silnym wstrzasającym dresz- a pa 4 j ma 4 
czem, i równocześnie wywoływania w nm szcze... W. EA ków, P ai a a igi 
rego, miekłamanego Śmiechu Gaston Leroux jest | 0. = Foka 900 
dzi o: SKA oi Wie Beni F wszydkih powską, Okońsk'm. Łowczyńskim i Horrerem, 
i We, a a AAA. k- E w d ko k a W poniedzialek 10 maia „Noc w Wenecyi“ o- 

; a KOP A BIOKU poretką w 3 aktach J. Straussa. 
"IBRA BF nadnaturalnych, tajemni- W wtorek 11 maja o g. 7 po raz pierwszy 
czych, nieznanych... A R „Poludnica“ dramat w 3 aktach Leopolda Staffa z 
; PRACY KOREK O AL N Palya W em e o S Y 
tąd przez tajemnic pełen ,„ 'nickim (25 letni jubileusz), ydzewskim i Ko- 
w dziwy „Zółty pokój“, z nim byliśmy u „AEP: zł wskip w rolach głównych. 
i u „Małżornki słońca“, „Roulletabille na wojnie”, We środę 12 maia „Opowieści Hoffmana“ o- 
on wreszcie zapoznawszy nas z „Człow ekiem, pera Offenbacha z pp. Bandrowską, Łowczyńskim, 
który powrócił z tamtego świata" obecnie swem Okońskim, Ostrowską, Olgą Guglewicz (debint), 
niezwykle barwnem, a obrazowem piórem daje Kasprowiczową, Folańskim. 
ram poznać nowe pełne tajemne dziwy. 

„Skradzione serce“, to dzieje młodaj kobiety, |tarzyk czy panna“ kom 5 akt, 
o którą walczy bez przerwy jej prawowity kocha- | skiej. 
ny przez nią i kochający małżonek z nsobyikiem| We czwartek 13 mała o godz. 7 „Rycenskość 


ARONIEĄ 


trzecim, tajemniczym, który bierze w posiadanie |wieśniacza* opera w 1 akcie Mascagniego z pp." 


jej ciało astralne i bez jej wiedzy i wbrew jej woli Małecka, Lipowską, Wolińskim i Sist oszewskim; 

wykrada jej serce mężowi Powieść rozgrywa się|»Pajace“ opera w 2 akt. z „prołogiem Leoncavał- 

na tle zagadkowych fenomenów spirystycznych. |!4 z po. Marynowiczównę, Okońskim, Sieroszew- 

które tak niesłychanie interesują dziś nowoczesne |Skim i Wiklińskim. 

umysły. Co chwilę stajemy tu oko w oko z jakimś 

nowym nie wytłumaczalnym na pozór problemem. E T 

Akoya lcay sie Żywa, błyskawiemie, izymaiac| fogy wczęóikj w Piate drenaków SŁ 80 

przez cały czas nerwy i uwagę czytelnika w ol- kol SEIES "Dac OTO skr POM 

brzymiem waprężeniu, M Od wtorku, 4 maja codziennie o godz. 8-mei 
. Przekładu „Skradzionego serca" dokonała Z |wieczór: R. Rinas, tancerka charakterystyczma 

dużą subtelnością i umiejętnem wniknięciem w ca- Ribo; „Próba mości", operetka. 

ty splot tajemnic spirystycznych p. Zofia Lewako- o 

wska, tłumaczka sensacyjnego „Piekła“ Barbus-| Repertuar teatru lŁ-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 

se'a i głośnego „Domu Ludzi Żyjących“ Claude Program XX. od poniedzialku, dnia 3. maja 

Farrere'a, który przed paru laty drukowaliśmy na |codajennie o godz. 7.30. 

łamach naszego Pisma, Prolog — Z. Orwicz, Anđa Mitschman w swo- 

im repertuarze, „Polką kokietka“, odtańczy Miła 


—o— 
Repertuar Teatru wodewifowego: | 


Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Warsza- | ży 


0D WYDEWNIETW A wie, Panufiną Noskowska. p'osznki liryczne, Ro- 
e |muald_ Geranieński, jako _ „Woiisk Jałówka w 
Z powodu dalszego podrożenia kosz- |mieście , indhetm w swoim repentua- 
: ; se A rze, „Wyratował”, operetka w 1 akcie T Ślaza, 
tów SI GAT zy Y, n AE e (ze seryi „Maks 1 Moryc“), muzyka J Boczkow- 
podwyższyć cenę ,, 3 J | skiego (M. Czalkiowiska, P. Noskowska, R. Gie- 
na 1 markę. Wobec tego wvnosi z dniem | rasteński, Z. Orwicz, M. Windheim). Konferuje 
dzisiejszym Zbigniew Orwicz. <a 
We wtorek 11 b. m. premiera kiej rewii 
CENA POJEDYNCZEGO NUMERU wiosennej pt.: „W ogrodzie Jezuickim*, spółki 
„Gazety Poranne] A 1 markę autorskiej Ki-Zbi-Or. 
„Gazety Wieczornej“— — — 1 markę Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka 
CENA 


5 , 6 wię . ki ie, 
PRENUMERATY MIES. l. 6), a od 6 wiecz prate 
„Gazety Porannoj“— — 


z przesyłką pocztową: (uw) Cenne dokumenty. Udało się ram zdobyć 
— — A gk, Ipowietniki kapitana ukraińskica siczowych strzel- 


` 


„wzglęb'eń zastąpićby mogła. 


|okcło miliona marek, 


czcwy wa czię oświaty wśród żołnierzy, Przewo+ 
dnk, który można nazwać wprost wyczerpującym 
tak wiele zamieszcza inormfacyi, wydany jest 
barwrie, przejrzyście, a jak mia dzisiejsze naszą 
stosunki wydawnicze, wprost wykwintnie. Za- 
pełnia on od wiełu lat dającą się odczuwać Iuke w 
naszem piśmieny ciwie. 

„Gazęty muzycznej* ukazał się mr. 13 i 14 
za kwiscień i przynosi niezmiernie ciekawe arty. 
kwy. I tak Niewiadomoskiezo: O dzienrikarskieą 
krytyke muz. I. tegoż autora; Z dziedziny lutni- 
ctwa, Maszyńskiego: „Boże! coś Polskę", Neuhau 
sera Ruch muz. we Lwowie. Listy z Poznania, 
Krakowa i Wiednia, szerez wiadomości z kraju ł 


zagranicy. Cena prenumeraty wraz z przesyłką - 


pocztową: 20 mk. Adres Redakcyi. Lwów. Aka. 
demidka 6, magazyn ru: Seyfartha. 

(g) Ulewa we Lwowie. Około 6 wieczorent 
zaskoczyła wozoraj miasto nasze silna wawa, któ 
ra w kilka minut przywołał) do życia wszystkie 


We czwartek 13 maja o 3'30 po raz 6 „Sekre- |w uśpieniu będące kałuże. wykazując cudowną 
Zofii Wojnarow- [Właściwość naszych chodników, w których każda 


płyta Śmiało rynikę do goiowania, wskutek swych 
Wraz z deszczem 
astąpiło silne chniżernie temperatury. 

Tragedya miłosya w Krakowie. Oregdaj po 
południu w pałacu „Pod Jagniątkiem”* przy linii 
C. D. rozegrała się w Krakowie ponura cena, 
której ofiarą padło życie ludzkie. Około g. 5 pop. 
zauważyli przechodnie na iinij C. D. spadającą z 
4 piętna kobietę, która spadłszy ra bruk, poniosła 
śmierć ma miejscu. W kamienicy tej mieszkał ka- 
merdyyser Józef Mazur, liczący lat około 40, żo- 
naty, ojciec 6 kizieci, a obok 28 istnia kawiarka 
Rozalia Pałkówma. Oboje oni zapłonęli ku sobie 
miłością. Wkrótce jednak Patkówyna pozuałą ùr 
nego, który Ostateczni» posiadł jej zawłianie i 
wczoraj właśnie miały się odbyć zaręczyny. Ma. 
zur dowiedztawiszy się o tem wpadł do pekojn 
Pałkówny, chwycił ją w obięca i wyrzucił oknem 
powodując tem samem jej śmierć natychmiasto- 
wą. Następnie Mazur trapiony wyrzutami sumie- 
nia udał się na inspekcyę policyi i sam się oskar- 


1 

(PAT.) Polityczne prawa kobłet w Belgii Re- 
wizyjwa komisya Izby belgiiskiej nie zgodziła się 
na prawo głosowania kobiet, przyzmała ` jednak 
możność wybieralności kobiet. 

(PAT.) Pociąg do Paryża przez Pragę odjedzie 
jutro o godz. 10 min. 30 ian. 

(PAT.) POżar fabryki ":nunicyl. Przedwczoraj 
wieczorem spaliła się wielką fabryka amunicyi w 
Marienborgu pod Sztokhc rem. Szkoda wynosi 
Przyczyna pożaru niewia- 
doma. 

(PAT.) Zakaz przyjazd! Kappa. Wedle „Bas. 
Nationalztg.' policya szwajcarska zakazała Kap- 
powi przyjazdu do Szwajcaryi 

(PAT.) Piąte posiedzenie Rady Ligi aarodów 
odbędzi: się w Rzymie 14 maja. 


— 


Mr. 5221, 


(PAT.) 14 okrętów z rosyjskimi uchodźcami z|ścisku skradziono Salamcnowi Wwołtkenvergowi z| 


południowej Rosyi mialo zat.nąć na morzu Czar- 
nem. = 

(PAT.) O Francuzów ma Murmani. Delegat 
francuski Puch zwrócił uwage Litwinowa na opła 
kane położenie Francuzów na Murmaniu.  Litwi- 
now ograniczył się do zapewnienia, że spowioduje | 
przewiezienie Francuzów do Moskwy, o ile sto- 
sunki komunikacyjne na to pozwolą. - 

(PAT.) Transport jeńców i zakładników przy- 
gotowany. Dg Warszawy nadeszła depesza iskro- 
wą z Moskwy od przewodniczącego sowieckiej 
orzanizacyi dla spraw zakładników p. Marchlzw- 
skiego, że następny transport zakładników i jeń- 
ców cywilnych jest przygotowany i œ dmit wy- 
siana do Polski Czerwony Krzyż będzie natych- 
miast zawiadomiony. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj przedpołudniem w 
uligy Zacharyewicza zmarł nagle Władysław Ty- 
maszkowski, inżynier wojskowy, liczący 40 tat. — 
Fo siwizrdzeniu Śmierci przez lekarza wojskowe- 
go dra Wychewskiego, który orzekł, iż Śmierć 
nastąpiła wskutek udaru sercowego, zwłoki pozo- 
stawiono rodzinie, zamieszkałej przy placu Św. 
serzego l. 7. 

(—) Dwa strzały. Z dworca czerniowieckiego | 
padły wczoraj dwa strzały, a kule iwleciały do 
domków kole,owych, znajdujących się po drugiel, 
alrowie. ulicy Grodeckisi, Kto strzelał narazie nie 
wiadomo, gdyż Żo!nierze pełniący służbę wów- 
cezas na dworcu czerniowieckim, podczas rewizyi 
yem, którą natychmiast po wypadku przedsię- 
wzięto, mieli wszystkie naboje. Że obzszło się bez 
nieszczęśliwego wypadku, zawdzięczyć to można 
tylko temu, :ż kule leciały wysoko i wbiły się w 
mur, a nie wpacty przez okno do mieszkania, 

(—) Z wesSeinych przygód. P dezas wesela 
przedwczoraj w domu Nassa przy ul. Szpitalnej 16, 
któryś z gości skradł panu micdrmu Hermanowi | 
Satzowi z kieszeni spodni portfel, zawierający | 
1500 koroa 100 lirów rumuńskich, 250 rubli car-| 
skich, dokumenta osobiste i srebrną szpilkę war 
teści 70 mk. p. Sprytny gość zostawił jednak panu 
młodemu na pocieszenie na;droższy dla niego 
skarb... żonę! r 
mieszsąniu Katarzyny Strutyńskiej, przy ulicy 
Śnieżne; 6, wykryla weaoraj policza tajną składo- 
wnie tytoniu. Zna:eżi6ń6 tam podczas rewizyi 10 
ką *vtoniu rosyjskieg. Tytoń zdeponowano na 
polićy!. 

(—) Kradzieże strychowe. Z zam'nięt*go 
strychu realności przy "l. Zdrowie |. 3, skra- 
dziono wczrai Genowefie Śledzińskiej bieliznę 
wartości 4 000 kor. — Fischlowi Kołpanowi tak- 
że wczorej skradzionó bieliznę wart'ść 6.300 
koron ze strychu realności przy ulicy Pl.nikzr- 
skiej I: 2. ; 

(—) Zawz'ęty woźnica. Wczoraj przed po- 
łudniem Alojzy Niedźw edzki, wożnica poruczni- 
ka Fe ika jechał szynami trarnwajowemi ul. Gro 
decką tak powoli, iż tamował ruch tramwajowy. 
Zawzięty woźnica kpił sobie z sygnłów tramwa: 
iowych, Śmiał się z nawoływań tramwajarzy, aj 
ni uw gę inspektora policyi, by ze szyn ustąnił| 
się z wozem odpowiedział „coś“ pod nosem i 
jechał da'eje Z powodu rozmyślnej jazdy Niedź-, 
wieckiego szynami ruch na tej przestrzeni zosał 
opóźniony. ! 

(—) Lwows' ie elegantki. Katarzyna Ha- 
rasymowicz, sługa Reginy Stolz, przed trzema 
miesiącami zbiegła ze służby zabrawszy na szko-- 
dę służbodawczyni różne rzeczy wartości 10.010 
kor. Wcz:raj poszkodowana spotkała swą sługę. 
i poznała na niej swój kostyum przerobiony już 
wedle „najświeższej mody“. Sprowadzoną na in- 
spekcyę policyi Hearasymowiczównę zamknięto w 
aresztach. Sabina Buszelowa, zamieszkała 
przy ul: Sadownickiej l. 73, zawiadomiła wczoraj 
policyę, iż służąca jej Kitarzyna Mysynow cz z 
m iteryi kupionej na kostyum, bəz zezwolenia 
ałużbocawczyni podczas jej nieobecności odcięła 
60 ctm. dla siebie na bluzkę. W ten sposób 
Mysynowiczówna naraziła swa służbodawczynię 
na stratę 1000 kor. 

(—) Kradzieże tramwajowe, W tramwaju Ha. 
mimo podrożen'a ceny za iazdę wczorał podczas | 


Bloczki kasowg kasa pobierze. kasa Wyułaci 


(—) Wykrycie tajne składowni tytoniu, W], 


.gnioqiego współudziału. 


„JAZETA_PORANNA”. 


kieszeni kamizaiki niklowy zegarek wartości 300 


waju ŁD. skradziono z kieszeni marynarki Mar- 
kowi Vogłowi portfel z 3,300 mk. p. — Wczoraj 
zauważyć można było, iż podrożenie ceny za ja- 
żdę wcale nie zmniejszyło frekwencyi: publiczno- 
Ści, a więc dalej będzie panował dotychczasowy 
ścisk w tramwajach, z czego znów będą korzy- 
stali kieszonkowcy. 

{—) Różne kradzieże. Z zamkriętego strychu 
realności przy wi. Kazim'erzowsk:ej |. 47, „skra- 
dziomo ma szkodę Klary Willner tieliznę, wart. 
50.000 koron. — Janowi Kochałowi skradziomo 
wczoraj w mołudne z zamkniętego miðszkamia 
przy ui, Tarnówsiktego |. 45, walizę z garderobą 
i bieliznę, wart. 5000 marek p — Wczeraj przed 
połudiiem z zamkniętego mieszkamią Anny Masler 
L 11, skradziona srebrną torebkę, wartości 500 
koron oraz z kosza  bie!'znę, wartośc: 6100 k. — 
Biel'znę i garderobę, wartości 4000 koron skra- 
dziono wczoraj Karoline Pulkowskiej, zamieszka 
lej przy w. Lwowskiej 1. 49 a. — Z zamkniętzj sza- 
fy również wczoraj skradziono biel zaę, wartości 
2000 korom mą szkodę Emy. Kułak, — Józefowi 
Huczyńskiemu, zamieszkałem przy ul. Potockie- 
go 1. 23, na Il. p. skradzoro gardenobę, wartosc 
40.000 korom. Złodziej na pigtro dostał stę po dru- 
tach windy. 

(—) Podczas manifestacyjnego pochodu, 
urządzonego przez tutejszych syonistów z powo” 
du przyznania żydom Palestyny — wczoraj po 
poludniu — skradziono majstrowi stolarskiemu 
Psachyemu Altschilt! erowi ż tylnej kieszeni spo- 
dni portfel z 25:000 xor. Podejrzanego otę kra- 
dzież, jednego z uczestników man fostacyi, are- 
Sztowano. — Pod zas tegoż samego pochodu 
w ul. Słon'cznej skradziono Izaakowi Mullerowi 
z tylnej k'eszeni spodn portfel z kilkuset ware 
kami i koronami. 

Burze koło Kadyxu i Tangeru. Depesze 
z Kadyxu i Ta.geru donoszą, że szalała tam bu- 
rza, podczas której wiele okrętów zostało uszko- 
dzonych. 

AOPMUNIRATY. 

Posie 'zenie Rady przybocznej (ieneral- 
nego Delesata Rządu odbędzie się dnia 17 mają 
b. r. w Krakow e. 

Na rzecz posikiego Czerwonego Krzyża. odbę- 
dzie się w niedzielę. cma 16 mają w salach Kasy” 
na oficerskiego przy ul. Fredry 1 „Wieczór ta- 
neczny* pod: portak toratem gentrałowej Ireny hr. 
Laniezam'zalims, ar. ladeuszowej Ostrowskiej i 
puikowiusa Maksymiliana Lindy. Wczóraj odry- 
lo się pierwsze posiedzenic tej Świetnie zapowia- 
dającej sę imprezy. Far. rozebraly między sic- 
bie bilety do rozsprredizy, które w ceme 25 nik. 
za kartę wstępu, a 80 ma. za bilet famlijny, będą 
prócz tego do mabytcia w księgarniach pp. Gubry- 


a 
ej 


nowicza (Akademicka 8) i Altenberga - (Hoiel 
George'a). i 
Akademicki Wieczór wiose. ny, na który 


się złożą produkcye artysty zn: i tańce, odbę- 
dzie się dziś o podz, 9. wiec. o*em sali Czvy- 
telni Awadernickiej (Łozuńskiego 7). fity bufet 
na mieiscu. s 
Przedstawienie teatralne urządzone przez Ko- 
miot Tygodrmia Czerwonego Krzyża w ponitedzia- 
lek po południu, wywołuje we Lwowie zmozunniia- 
łe zupelnie zainteresowanie, gdyż wystawiony 
zostanie Moniuszki „Strasz1y Dwór", opera, któ- 
rej nie słyszano we Lwowie juź ad szeregu mie- 
sięcy. Dyrekcyi teatru udało sę przezwyciężyć 
najrozmaitsze trudności techniczne, więc wystał 
wia operę tę z należną jej okazałością i % wspól- 
udziałem majwybitniejszych naszych sił opero- 
wych. W zawsze tak świetnie kreowanej roli Cze- 
śmikowej wystąpi p. Amalia Kasprowiczowa, któ- 
ra mimo przębyiej ciężkiej słabości, w uznaniu 
celów Stow. Czerwonego Krzyża oświadczyła 
gotowość swago dla wszystkich tak bardzo upra- 
 Dzęki obywatelskiemu 
pojmowaniu swych zadań ze strony orkiestry t2- 
atrelmej i teatralnych sił technicznych ma kasa 
teatralna możność sprzedawania biletów ma cerę 
tę po cenach drąmaiu. Początek pzredstawienia o 
godz. 3-ciej po pałudniu. 


poleca 
drukarnia 


Sw. 9 


- 


Buntownik, Niezmiernie mteresurący aramat 
pod powyższym tytułem ściąga tłumy publiczności 


— |Kor. — Podczas ścisku również wczoraj w tram- do kina Lew. Tajermmiczą opowieść zakomyrka, 


rozpoczęta cudrą, wiosen pieśnią dwojga serc 
streszczająca tragiczne dzieje młodego wyznaw- 
| cy idei tołstojowiskiej, budzi żywe przejęcie widza. 
zwłaszcza, że gra artystów stoi na wysokim po- 
ziornia sztuki aktorskiej. Dramat rozgrywa się na 
tle niezwyikie malowniczych akcsscryów. Uzupeł- 
nia program tygodnik nowości z całego świata. 
—©0— 

„OCHRONA ZIEMi POLSKIEJ” urządza w nie 
dzielę 9 bm. Zbiórke na zakupno ziemi dla inwali- 
dów z obrony Lwowa. Łaskawe Panie prosimy o wzię: 
cie jak naj'iezriejszego udziału w tej zbiórce — Publicz- 
ność o jak największe datki. Puszki wydaje się w pią- 
tek i sobotę od godz. 4 w Biurze Towarzystwa, ul. 
Legionów |. 3 
1208 Przewodnicząca Stanisławowa Wołkowicka. 


iiaa 
Dziś i jutro odbędą się w „Czwórce“ ostatnie 
występy gościnne Romualda Gierasieńskiego. We wto: 
rek 1i. b. m. premiera wielkiej rewii wiossnnej p. tyt: 
„by SA N] lezuiokim”, pióra spółki autorskiej Ki 
l — T . 


$3) 


Oflarnośće. 


Na plebiscyt Śląska złożyli: Dzieci szkol- 
ne w Krotoszynie Marek 20, Zbrojownia W. P. 
we Lwowie Marex 798, Komp. szkol. przy okr. 
kom. pol. państw. we Lwowie Mk. 3192 50. 

Na żołnierza polskiego: Stan. Kurzeja 5 
kor., -Kopestyński Mk. 10, T. Grutta Mk. 10, 
W. Załuski Mk. 10, M. Burkart kor. 10. 

Dla rannych Żołnierzy: Janina Wiktorowe 
Marek 5. 

Dla ociemniałych żołn erzy: Janina Wi. 
ktorowa Marek 5. 


Kronika sportowa. 
Lwów, 9. maja. 


W salach Kasyna oficerskizgo przy ił. Fredry 

odbędzie się w scbotę duia 15 maja o godz. 8 w. 
zapow'edziana akademia szermiercza, pod kieno- 
winiatwem Wydziału Szermisrczego Polskiego Ko 
mitełu lgrzys« Ol mpijskich. Protektorat objęki ła- 
|skawie Dowódca D. O. G. Lwów, generał La- 
imęzamr-Salims i pami pułkow. Thulkowa. 
| Zainteresowanie się akademią w Święcie spor- 
[owym jest bardzo wielkie, gdyż bęczis to prze- 
'gląd sił szarueenczych — tu pokazać mają polscy 
|SZErMiEZe, jak rozwinięty jest u nas w Polsce ten 
iszlachemy i rycerski sporu Na akadenni tej zoba- 
iczy się tych szermienzy, którzy w sierpniu bieżą: 
„cego roku walczyć będą o nagrody śwatowe ma 
Imiędzymamidowych Igrzyskach Olimpiiskich w 
| Amtwerpii, 
W akademi reprezentowani będą najlepsi 
„szermierze ze siar wojskowych i cywilnych. Z 
| Warszawy przybędą pp. Beyer W lliam, Oppen- 
heim Henryk, Sobotęwski Władysław, kapitan So- 
poimicki Stanislaw i podpor. Zabielski Henryk; z 
|Krakowa przyjadą światowi fechtmistrze pp. Ba- 
ikowski Anton i Linemann Eugeniusz oraz p. dr. 
Berez. Lwów wystawy swoich najl*.pszych szter- 
mierzy a m'amowicie staną pp.: inż. Kamiero- 
brodziki Edmund, Kiełbusiewicz Brom'sław, inż. 
Mańkowski Wlodzimierz, inż. Marie Adam. kapi- 
tan dr. Mostowy Jerzy, inż. Odrzywolski Stani- 
sław i Vamkiera Emil. 

Akademią składać się będzie z ćwiczeń na 
szabic, florety i szpady. 

wstęp na alkałdemię Szermierczą tylk: za za- 
proszerfłami (oficerowie w mumdurach zaproszeń 
nie potrzebują), bilety 25 marek krzesła pięrwszo- 
[zed 20 marek krzesła drugorzędne; wstęp na 
jsalę 10 marek. Czysty dochód przeznaczony zo- 
[stal na akcye plebiscytową na Śląsku. 

Piękny cel. fak również chęć zobaczenia da. 
wro mie widzianej we Lwowie akademii szermiar. 
czej zapełni zapewne po brzagi salę Kasyma woj: 
skowega. 

Zaproszenia wydawane będą codziennie w 
lokalu Klubu Szermierzy ul. Pańska 16 między 
godziną 4—6 po południu. 


Tm. MESAN brow, yłstaska Ji 


Str. 10 „GAZETA PORANNA“, Nz. 5221. 


Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że na- 
ruszają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 
towych „SOLALI* przez nas wyrabiane. 

Ostatnia puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry- 
| wano w podrobione zewnętrzne książeczki etykietowe z naślądo- 
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi 2 przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność. 


hodowcy zostali wytropieni a także zakład litagra- 
ficzny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kamieni litegraficznych do podrabiania marki słu- 
żących, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych. 

O iie jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za- 
opatrzone w złoty druk i tureckie znaki lecz co najważniejsze 
na ZBWArIOŚĆ tych książeczek. 

Prawdziwość naszej marki można mianow'cie skon- 
trolować przez to, że hasze bibułki garetowe 
opatrzone są WOdRO - impragnowanymi napisami 
„SOŁALI' I to na każdej poszczególnej bibułce. 

Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na Fażdej 
poszczególnej bibułce cygaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis „SOLALI", mamy do czynienia z bez- 
wartościowym a dla zdrowia po Só falsyfikatem przed któ- 
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność, 


„SOLALI* 


1202 Żywiec. t 


STARE, POŁAMANE .... 


kupuję PO NAJWYŻSZYCH CENACH. 
Adres: Hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
ll. piętro, od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


Tylko Kilka dni II! 
WAGI DECYMALNE| porsa 


zj POLSKA 
ANTONI HALSKI | "saństwową: 


LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3. 21690, 


Do Warszawy uuu 


iaduje okoła 15. maia. 
Przyjmę rzeczy, przesiedlenia i inne przesyłki do | 
transportu tamże, z ubezpieczeniem 1307 
Biuro SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE 00 R NOT 
MARYA ADAMOWSKA |y e pieniądz 
— Ul Uzarneckiega 4. 
wydany a reklamę 


D. E K LAMA mi „Bieno 
GR dwit koda I api | Fiance 


; POSADY I PRACA H GW JS" "Dziś ili, wsrasjay damat railtey pd tyi. 
cod" (panna) ze znajomością y- W 
9a biurowa A polskiego i nie 42 P 
mieckiego w słowie i piśmie, biegła w pisaniu na ma: 2 i ; 
wynie, zaajków pagade w Wankara ec 2 Su JE 
przemysłowem. Zgłoszenia olna“ do Admini- 
steacyi 1343 Tragedva człowieka, wyznawcy ide: Tolstoja. 
Mundantki biegle piszącej na maszynie poszukuje adw. Jia T By ta a aiaa Ra onych artystów, masowemi scenami, jak i PŚ 
Krzemicki, Chorążczyzna 1344 ię y yy y! i 
5 kro dk denat biegl: na maszynie, skórzane, PANTOFELKI dziecinne. BIAŁE DAMSKIE WYSOKIE 
PR AE T Wiadomość w Banku i pantofelki. REFINERY wysokie. REFINEROWE pantofelki i półbuciki 
Kupiectwa polskiego, Halicka 19. 1332 jakoteż ogromny transport OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i 
M: DZIECINNEGO zwykłego i luksus. nadszedł do MAGAZ. OBUWIA 
p jeniec łat 19, npeiddajasy egzamin z Eae 8 x È 
k nkó apieckich, kró prak 
Pom anana mi e e E Lu Sier SKRZYPEK a di Pasaż Mei i, 
posady we Lwowie lub na prowincyi. Zgłosz. do Adm. 
TP Por." pod „Młodzieniec“. 1253| 4 
Potrzebny młynarz do młyna motorowego a 3 kamie- Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. Mińsk, Hotel Europejski 
niach zaraz. Stanisławów, ul. Gilera — Stelmaszyńs:i. 
1274| | IV-te piętro, rozpisuje niniejszem 
dobrego pra- % 
Magisira starszego cx | PUBLICZNY PRZETARG 
toltka — poszukuje zaraz: Apteka B i Wycocząńskiej 
ZE asa z na mające się wybudować trzy łaźnie i odwszalnie po 1000 ludzi dziennej 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA | produkcyi, mianowicie: w Mińsku-Litewskim, Łunińcu i Bobrujsku. 
: l Projektowany jest barak na podmurowaniu, podwójnie szalowany, o rozmiarach: 
Walce młyńskie tyłko całkiem zdatne, kupi „Budowa“, | i 10 m X 40 m, kryty papą, kompletnie urządzony, z potrzebnymi instalacyami: wodo- 
Romanow'cza 11, Lwów. 1330| MBĄ  ciągową, kanalizacyjną i elektryczną. 
Młocarkę dwukonną nową i czterokonną, używans —| | Mający chęć oferować zgłoszą się w Zarządzie Budownictwa Wojskowego O. E. 
sprzeda „Budowa“, Romanowicza 11, Lwów. 1531 Mińsk, aen Leie, planów Ę Ma 7 wę A wyjaśnień. k. 
m R NM e arty należy ziożyć w powyższym Zarządzie do dnia 12. maja 1920 r. gedz. 
AL w wia ilości, p we k1-4908, ich mie! M 12-ta. — Na kopercie należy napisać: „Oferta na łażnię i odwszalnię“. 
E ER i sa, Lwów. CoR 3 wór X. Równocześnie z podaniem oferty winien oferent złożyć w Komisyi Gospodar- 
-A A czej Zarządu Budownictwa wadyum w wysokości 50 sumy kosztorysowej, które w 
(ESZKANIĄ, LOKALI, SKLIPY | (AJ wypadku nieotrzymania roboty zostanie bezzwłocznie zwrócone. 
A Za zgodność: Nacz. Z. B. W.: 1241 
Kto ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, — al BA s 
chce wynająć według swego życzenia, niech się zgłosi 2 FRIES por. mp. PACZEŚNIAK mp. kap. 
natychmiast de znanego biura Stanisława Marczy;- JĄ. = < 
skiego, Wałowa 2. Mieszkania przyjmuje się w wynajm 5: s - | 
oponie bezinteresownie. 1220 
Poszukaję cztery lub pięć pokoi z kuchnią — umeblo- s f: A ww EE zz My 
waze lub bez — za każdą cenę. Marczyński, ul Wa. || PRZERÓBKI KOŁDER || QWE — 
lowa l. 2. 1297 i MATERACÓW 
~e O = p | | gg jakoteż na zamówienie 
rową pościel, nskutecznia l: s 
ROSMAITI K. SKIBIŃSKI , 
Lwów, K ika L4 i 
ZEBY SZTUCZNE ZZ 40a P. T. Publiczności I ważne daf 
ŻE A + a 
ad 183 ED palących. 
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